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Niechciane wybory

Wejścia do punktu wyborczego broni pies i potężna kłódka.
Fot. M arian Paluszkiewicz

Spośród dziesięciu punktów wyborczych dziel­
nic Nowego Świata i Nowej Wilejki tylko w jednym 
było względnie wszystko w porządku. W  innym 
punkcie kierownictwo instytucji, gdzie zawsze od­
bywały się wybory i którego adres podaje komisja 
wyborcza jako jeden z punktów, nic nie wie, czy 
tym razem mają się odbywać tu wybory. W jesz­
cze innym naszą ekipę redakcyjną spotkał pies, kłód­
ka na drzwiach do punktu wyborczego, a za szkla­
nymi drzwiami potężnej postury ochroniarz.

Rajdu do miejsc, gdzie już w niedzielę wyborcy 
mają oddać swe głosy na kandydatów na posłów do 
Sejmu, ekipa redakcyjna dokonała razem z Czesławem 
Tubisem, przedstawicielem od AWPL w Głównej Ko­
misji Wyborczej.

N a  Szkaplem ej -  cisza
Rodowity wilnianin wie, że dzisiejsza ulica Dżu­

ku, to niegdyś Szkaplema. A mieszka tu rodowitych 
wilnian niemało, chociaż nowe budownictwo tu się 
przed laty również rozrosło. W szkole znajdują się dwa 
punkty wyborcze - nr nr 452 i 453, gdzie ma przegło­
sować ponad 3,5 tys. wyborców. Rozległość rewiru dość 
imponująca, bo należą tu mieszkańcy aż z Tyzenhau- 
zowskiej i Naujimkij (Nowoświeckiej). A w samej szko­
le, czyli w punktach wyborczych, absolutna cisza. Nie 
ma pokoju dla dyżurów, nie ma stoiska, gdzie mają 
być wywieszone plakaty z  życiorysami kandydatów. 
Jedynie dwie podobizny kandydatów z ramienia No­
wego Związku i chrześcijańskich demokratów widnie­
ją  w jednym z okien szkoły. Sekretarz punktu nr 453 
Donata Stasiuniene, pracująca w szkole, powiedziała,

że dyżury odbywają się...w holu szkolnym. Innego 
pomieszczenia nie ma i, zdaniem Stasiuniene, nie ma 
potrzeby, gdyż nikt nie przychodzi z wyborców. Nie 
ma ani zażaleń, ani uwag. Dopóki rozmawialiśmy z 
panią sekretarz, ktoś z pracowników szkoły zadzwo­
nił do przewodniczącej komisji dzielnicowej nr452, 
by przyszła. Aldona Gurskiene przybyła rzeczywi­
ście dość szybko. Mówi, że wcale nie powinna tu 
dyżurować, bo mieszka obok i gdyby ktoś miał jakąś 
sprawę, w ciągu kilku minut jest w szkole. Gdzie lu­
dzie będą głosować? W jednej z klas, ponoć jeszcze 
mają czas na uporządkowanie tych spraw. Nie mogą 1 
wytłumaczyć, dlaczego nie ma jeszcze plakatów z 
życiorysami kandydatów, przecież GKW przekazała 
po trzy egzemplarze. „Na ulicy Dzukij rozwieszono 
pełno plakatów” - mówią. Niestety nie zobaczyliśmy 
na tej ulicy żadnego. Jak i żadnych innych oznak 
przedwyborczych.

Dariaus Ir Giróno -  wygląda wesele)
Ta długa ulica prowadząca na Pombanek za mo­

stem raduńskim różni się znacznie od innych, gdzie 
mieszkają wyborcy. Transparent między słupami li­
nii trolejbusowych nawołuje, by w niedzielę wszy­
scy mieszkańcy tęf dzielnicy przegłosowali. A obok 
również na linach - podobizny kandydatów tych par­
tii, które mogą sobie pozwolić na tak drogąreklamę - 
Juozasa PetkeviĆiusa z LDPP i Mirosława Zachare­
wicza od socjaldemokratów. Tak na oko z trzysta 
metrów ulicy rozweselająjej widok portrety tych kan­
dydatów.

(Dokończenie na str. 4)
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Apel Rady Samorządu I—

Zaniepokojenie
Dla Litwy duże zaniepoko­

jenie budzą zaliczane do grupy 
ryzyka dzieci pozbawione opie­
ki, dzieci z ulicy i sieroty. Często 
ofiarami przemocy są  dzieci z ro­
dzin problemowych, które nie­
rzadko włóczą się po ulicach i że­
brzą,

(Dokończenie na str. 2)

W  ostatnim numerze tygodnika „Przy­
jaźń” opublikowany został Apel Rady Sa­
morządu rejonu wileńskiego do prezyden­
ta  RL J.E . V. Adamkusa i do Sejmu RL. 
Czytamy w nim m. in.:

Ostatnio na Litwie toczą się dyskusje o 
nowym podziale administracyjnym. Chociaż 
dla jego przeprowadzenia nie przygotowano 
bazy ustawowej, nikt w rządzie nie może 
stwierdzić, w czyjej gestii znajdą się i gdzie 
będą rozlokowane tak ważne instancje jak: 
inspekcja podatkowa, zakłady ubezpieczeń 
społecznych (Sodra), służby rolne, policja, 
sądy i prokuratury, podział rejonów jest przez 
Ministerstwo Reform Zarządzania i Samorzą­
dów wyraźnie forsowany. Przy tym nie 
uwzględnia się sytuacji gospodarczej kraju i 
faktu pochłonięcia przez przyszłą reformę 
ogromnych środków budżetowych. Niepoko­
jące są również próby pogwałcenia zasad de­
mokracji oraz praw obywateli decydowania o 
zmianach administracyjnych na terenach ich 
zamieszkania.

Rada Samorządu rejonu wileńskiego swą 
decyzjąz 6 maja 1998 r. zgodnie z artykułem 2 
Ustawy RL o samorządzie terytorialnym zor­
ganizowała sondaż, w którym ponad 31 tys. 
wyborców rejonu opowiedziało się za zacho­

waniem go w dotychczasowych granicach. W 
strefie niemenczyńskiej (gminy niemenczyń- 
ska wiejska i miejska, sużańska, bujwidzka i 
podbrzeska) za zachowaniem rejonu opowie­
działo się około 7000 wyborców. W obu wy­
padkach stanowi to absolutną większość 
mieszkańców mających prawo głosu.

Dlatego z wielkim zdziwieniem odebra­
liśmy wiadomość o decyzji rządu co do prze­
prowadzenia w tym temacie „badań socjolo­
gicznych” w strefie niemenczyńskiej nasze­
go rejonu. Natomiast nasze oburzenie wy­
wołała informacja, iż rząd za te „badania” 
zapłaci prywatnej firmie „Vilmorus” 33 ty­
siące litów z kieszeni podatnika.

Powyższego faktu nie sposób określić 
inaczej, jak trwonienie państwowych środ­
ków w dobie niełatwej sytuacji ekonomicz­
nej kraju.

Zwracamy się do prezydenta RL J.E. V. 
Adamkusa, Sejmu RL o poczynienie kroków 
w kierunku gwarancji praw obywateli decy­
dowania o swojej władzy lokalnej, domaga­
my się też zapewnienia przestrzegania przez 
rząd artykułu 2 Ustawy RL o samorządzie te­
rytorialnym oraz ukarania winnych roztrwo­
nienia 33000 litów środków budżetowych.

Wilno, 17 marca 1999 r.

Aktualności
Pożegnanie z Ojcem Kamilem - 

księdzem Władysławem Wielemań- 
skim - wielkim patriotą, przyjacielem 
dzieci i młodzieży, wychowującym 
ich w duchu miłości do Ojczyzny i 
polskości.

Szkolnictwo

Pstr.
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Stolica
Psa należy zarejestrować, kota - 

można, rejestracja nie dotyczy lata­
jącej nad domem wrony - o tym za­
decydowały władze miasta.

Teatr
Upłynęło czasu „w sam raz tyle, 

żeby dokonać niejako „nowej” oce­
ny spektaklu. Chodzi o „Króla Edy- 
pa” według Sofoklesa.
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Kalejdoskopaktualności
„Am nestia"

Właściciele (współwłaściciele) przedsiębiorstw indywidual­
nych (personalnych) zostaną zwolnieni od nieulszczonych wpłat 
z tytułu państwowych ubezpieczeń społecznych i będą mogli 
usunąć z rejestru przedsiębiorstwa, które nie prowadziły dzia-
łalnośći. . „ ,,

Rząd zaaprobował projekt uchwały, zalecający „amnestią dla 
właścicieli przedsiębiorstw, którzy zarejestrowali przedsiębiorstwo 
do 1 stycznia 1995 roku, ale nie prowadzili i obecnie nie prowadzą 
działalności gospodarczej i komercyjnej, nie mają zadłużeń dla bu­
dżetu i ubiegają się o usunięcie przedsiębiorstwa z rejestru. Zostaną 
one zwolnione od wpłat dla „Sodry”, odsetek karnych i grzywien.

Reorganizacja
Około 20 podwładnych M inisterstwu Oświaty i Nauki in­

stytucji zamierza się zreorganizować i udokładnić liczbę za­
trudnionych w nich osób. Reorganizację przeprowadzi się w 
związku z tym, że niektóre funkcje „satelitów” ministerstwa po­
krywają się, a niektóre w ogóle nie są pełnione.

Kompensata
Dla byłych więźniów politycznych i zesłańców oraz zrówna­

nych z nimi osób kompensata za skonfiskowany m ajątek zosta­
nie przeliczona w relacji 1 lita do 1 rubla. Osoby, którym już wy­
płacono odszkodowanie, otrzymają różnicę.

M ó w m y po angielsku
Jedna z największych litewskich kompanii technologii infor­

macyjnych „AJiia” i izraelska kompania „Edusoft” zawarły umo­
wę o współpracy, zgodnie z  którą „Alna” staje się jedynym dystry­
butorem opracowywanych przez „Edusoft” popularnych programów 
nauczania języka angielskiego na Litwie, Łotwie i w Estonii.

Przestępczość
Członek sejmowej frakcji socjaldem okratycznej Nikoła- 

jus Miedviedievas tw ierdzi, że przestępczość na Litw ie w zra­
sta z powodu bezrobocia, zróżnicowania i p rzykładania  zbyt 
małej uwagi do oświaty.

A zy l polityczny
Obywatel białoruski, uznający się za badacza i d ram atu r­

ga, poprosił o azyl polityczny na Litwie.
Zgodnie z komunikatem Departamentu Policji Granicznej Litwy, 

mieszkaniec Mińska G. Stefanowski w swoim oświadczeniu zaznaczył, 
że jest badaczem, dramaturgiem i poetą, że nie może na Białorusi zre­
alizować swych odkryć naukowych, a także stworzonej przez niego „cy­
bernetyki socjalnej”, dlatego też swoje usługi oferuje Litwie.

Zam knąć
Przedstawiciel Komisji Europejskiej na Litwie w środę po­

wtórzył uporczywe żądanie rychłego zamknięcia Ignalińskiej 
Elektrowni Atomowej i oskarżył rząd  Litwy o unikanie dialogu 
z UE na ten tem a t

Ambasador Henrik Schmiegelow, kierujący delegacją KE na Li­
twie, powiedział, że Bruksela dotychczas nie otrzymała od rządu 
litewskiego konkretnej odpowiedzi na propozycję utworzenia wspól­
nej grupy ekspertów, która oceniłaby konsekwencje makroekono­
miczne zamknięcia Ignalińskiej Elektrowni Atomowej.

„Nie żądaliśmy natychmiastowego zamknięcia Ignalińskiej Elek­
trowni Atomowej. Postanowiono to zrobić po zużyciu kanałów pali­
wowych”, odnotował H. Schmiegelow.

Według ocen Komisji Europejskiej pierwszy reaktor Ignaliń­
skiej Elektrowni Atomowej powinien być zatrzymany „za rok lub 
dwa”, drugi - „około roku 2008” .

Nie  m ożn a realizow ać
Sędziowie Sądu Konstytucyjnego utrzymują, że zanim nie został 

stworzony tryb wcielenia w życie ustawy o ograniczeniu działalności 
byłych pracowników KGB, ustawa nie może być realizowana.

Kio kupi?
Wydanie reklamowe „Lietuvos kuras” określające prywaty­

zowaną spółkę, nabyło 8 inwestorów zagranicznych, co jeszcze 
nie oznacza, że wszyscy oni wezmą udział w konkursie prywatyza­
cji przedsiębiorstwa.

Będzie celuloza?
Rząd decyzją protokolarną zaaprobował propozycję Mini­

sterstwa Gospodarki, aby nadal z ekspertami rządu japońskie­
go rozpatrywać możliwość zbudowania na Litwie fabryki celu­
lozy.

Zbadano już miejsca potencjalnej budowy takiej fabryki. I cho­
ciaż żadne z nich nie potrafiło sprostać wszystkim wymaganiom 

I budowy, największe^możliwości mająOlita 1 i Olita 2 oraz Janowo 
i Dukszty.

y (Inf. BNS, ELTA)
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Jerzy Grygorczuk: rzeźby, 
medale, rysunki

Jedna z rzeźb Jerzego Grygorczuka prezentowana w wileń­
skiej galerii. Fot. M arian Paluszkiewicz

Galeria ta, znajdująca się przy 
ul. Aszmenos 10, rzec można, jest 
już zaprzyjaźniona z Instytutem 
Polskim w Wilnie, który urządza w 
jej przytulnych i nieco tajemniczych 
salkach nie pierwszą ekspozycję. 
Tym razem sprowadził rzeźby, me­
dale i rysunki Jerzego Grygorczu­
ka. Artysta urodził się w 1944roku 
w Białymstoku, ukończył z wyróż­
nieniem Gdańską Państwową Wyż­
szą Szkołą Sztuk Pięknych. Uczest­

niczył w kilkudziesięciu wysta­
wach, ma na swym koncie 15 
pokazów autorskich. Jego utwo- 
jy  są w zbiorach prywatnych i ga­
leriach wielu krajów, w tym Wa­
ty kanu.,0 swojej sztuce mówi 
tek: „...nie szukajcie tu więc filo­
zofii, nie szukajcie niczego z tych 
pseudoanaliz, jakie proponują 
Wam krytycy. Popatrzcie i szu­
kajcie czegoś w sobie.. Jako i ja 
szukam.”* H. J.

Zaniepokojenie
(Dokończenie ze str.l) 

Potem trafiają w pole widzenia 
policji i pracowników opieki spo­
łecznej oraz tracą opiekę rodziców 
- odnotowała minister opieki spo­
łecznej i pracy Irena Degutiene w 
swoim wczorajszym referacie na 
konferencji ministrów regionu ba­
łtyckiego w Sztokholmie.

Odnotowano, że konferencja 
odbywa się w roku obchodów 10- 
lecia^Konwencji Praw Dziecka

ONZ. Wszystkie państwa regio­
nu bałtyckiego, które ratyfikowa­
ły konwencję, zobowiązały się do 
realizowania polityki obrony 
praw dzieci i ich interesów.

W swoim referacie na konfe­
rencji w Sztokholmie minister I. 
Degutiene odnotowała, że duże 
znaczenie dla obrony interesów 
dzieci miała przyjęta w ubiegłym 
roku na Litwie Ustawa o opiece 
nad dziećmi. Określa ona obo-

W idzą i rozumieją —*— -— ------

Prezydent - 
konserwatyści
P rezydent Valdas Adamkus 

twierdzi, że nie spodziewał się usły­
szeć i nie usłyszał od konserwaty­
stów poważnych odpowiedzi na 
problem y, niemniej pozytywnie 
ocenia środowe spotkanie z tą naj­
większą frakcją sejmową.

„Nie liczyłem na konstruktywne 
rozwiązania, odpowiedzi na poru­
szone* problemy, ale pozostaje fak­
tem, że rozmawialiśmy o nich”, po­
wiedział dziennikarzom po spotka­
niu V. Adamkus.

Stwierdził on, że rozmowa z kon­
serwatystami Jest krokiem naprzód”, 
który pomoże w poszukiwaniu prak­
tycznych odpowiedzi. Jak zaznaczył 
prezydent, „zarówno jedna jak i dru­
ga strona doskonale zdają sobie spra­
wę z powagi sytuacji, widzą te same 
trudności”. Nie komentował on, czy 
spotkanie z rządzącąfirakcjąsejmową 
było konstruktywnie]’ sze od przepro­
wadzonej w ubiegłym tygodniu jego 
rozmowy z premierem Gediminasem 
Vagnoriusem. Tym razem prezydent 
stwierdził, że nie słuchał odpowiedzi 
na swoje zatroskanie sytuacjąkraju.

Starosta frakcji konserwatywnej 
Arvydas Vidźiunas stwierdził, że do­
strzega „przede wszystkim politycz­
ne, a także meryforyczne znaczenie” 
spotkania.

(ELTA)

wiązki i odpowiedzialność opiekunów 
i przewiduje popioc finansową rządu 
dla dzieci pozbawionych opieki rodzi­
cielskiej.

Minister I. Degutiene powiedzia­
ła, że Litwa, realizując deklarację 
przeprowadzonego w 1996r. w Sztok-' 
ho lm ie kongresu światowego przeciw­
ko komercyjnemu i seksualnemu wy­
zyskowi dzieci, kończy opracowanie 
programu narodowego, mającego na 
celu położenie kresu tej przestępczej 
działalności w stosunku do dzieci.

(ELTA)

Kaziu k w L u b lin ie ----------------

Kiermasz 
po wileńsku

Dziś Apolonia Skakowska - 
prezes-dyrektor Centrum Kultu­
ry Polskiej na Litwie im. Stanisła­
wa Moniuszki wiezie do Lublina 
liczną ekipę z Wilna i Wileńszczy- 
zny, która stworzy nastrój kierma­
szu kaziukowego w tym przepięk­
nym polskim mieście, gdzie przed 
431 laty podpisana została Unia 
Lubelska i temu wydarzeniu wil­
nianie dedykują swój wyjazd.

Po raz trzeci Kaziuk rozgości się 
w Lublinie. Już dwukrotnie miesz­
kańcy tego miasta, pośród których 
wielu wywodzi się z dawnych Kre­
sów RP, będzie uczestniczyło w tym 
święcie, zaaranżowanym przy udzia­
le wykonawców i mistrzów ludo­
wych z Wilna i Wileńszezyzny, nad 
którymi patronat sprawuje wymie­
nione wyżej Centrum. Do Lublina 
jadą „Solczanie”, Kapela Kaziuka 
Wileńskiego, Kapela Wileńska i 
śpiewająca rodzina Saszenków. 
Udział wezmą plastycy zrzeszeni w 
„Elipsie”, mistrzowie ludowi (koron- 

. karstwo, rzeźba w drewnie, palmy, 
pierniki i in. wyroby piekarnicze).

Imprezy potrwają trzy dni, 
oprócz występów, kiermaszu odbę­
dą się spotkania wilniuków z miej­
scowymi środowiskami, przewidzia­
ny jest m. in. koncert na KUL’u.

H. J.

Wczoraj ulicami Wilna przemaszerował karnawałowy pochód 
Irlandczyków i sympatyków Dnia św. Patryka, patrona Irlandii. 
Większość zdezorientowanych, a rozpolityzowanych mieszkańców 
stolicy, pomyliło ten pochód z protestami ulicznego polityka Su- 
stauskasa i nie wiedziało jak  się zachować. Cieszyć, cieszyć się nale­
ży, Panie i Panowie! Wiosna idzie! Fot Aleksander Borowik



Czwartek, 18 marca 1999r.\

JL  Z iem i Świętej - do w szystkich n arodów ”

AKTUALNOŚCI
KURIER [

Od Palestyny do Rzymu po Litwę
Wczoraj w bibliotece im. Martynasa 

Mazvydasa otwarto obszerną wystawę ar­
cheologiczną pt. „Z Ziemi Świętej - do 
wszystkich narodów”. Pomysł zgromadze­
nia eksponatów i zorganizowania takiej 
wystawy powstał w marcu 1996 roku w 
Rzymie, a konkretnie jego autorem był nie­
miecki badacz papirusów Carster Peter 
Thiede. Imprezie patronuje Europejski 
Ruch Młodzieży Katolickiej, a poświęco­
na ona jest jubileuszowym obchodom roku 
2000. Eksponatów dostarczy departament 
wartości antykwariackich w Izraelu, mu­
zea w Londynie, Rzymie, Watykanie.

Eksponaty świadczą o wpływie Pana 
Boga na ludzkie życie. „Z Ziemi Świętej’’, 
bo chrześcijaństwo jest związane z ziemią 
obiecaną Abrahama, ziemią Jezusa z Na­
zaretu, pierwszymi wspólnotami chrześci­
jańskimi. „Do wszystkich narodów”, gdyż 
Chrystus powiedział: „Idźcie i uczyńcie mo­
imi uczniami ludzi wszystkich narodów i . 
narodowości”.

Wystawa jest podzielona na cztery pod­
stawowe tematy:

1. Ziemia Palestyńska w okresie Chry­
stusa

2. Drogi Ewangelizacji
3. W kontekście kulturalno-religijnym
4. Zabytki piśmiennictwa

Ziem ia Palestyńska w  okresie Chrystusa
W tej części są eksponaty z Nowego 

Testamentu i Ziemi Chrystusa: wpis ze świą­
tyni na górze, wpis Poncjusza Piłata, osu- 
arium (skrzynia do przechowywania kości 
zmarłego) z wpisem Kajfasza. Rozdział ten 
bardzo szeroko i dogłębnie przedstawia ju­
daizm  w epoce Nowego Testamentu. 
Ogromną ciekawostką są rękopisy znależio- 
ne w grotach nad brzegiem Morza Martwe­
go i pochodzące z lat 70 - 130 naszej ery.

Drogi Ew angelizacji
Ta część informuje nas o podróżach Apo­

stołów, dzięki którym szerzy się chrześcijań­
stwo i rodzą się wspólnoty chrześcijańskie. 
Stąd dowiadujemy się, który z Apostołów i 
w jakim kierunku wyruszył, aby nauczać, 
oraz widzimy rozlokowanie wspólnot chrze­

ścijańskich od Jeruzalem aż po Rzym. Sza- 
weł np. (potem św. Paweł) utworzył wspól­
noty chrześcijańskie w Azji Mniejszej i Gre­
cji. Cała ekspozycja świadczy o tym, że 
Apostołowie już na samym początku dobrze 
zrozumieli powszechność i wielkie znacze­
nie tej Dobrej Nowiny dla ludzkości.

W  kontekście Kulturalno-religijnym
Tu możemy się zapoznać z eksponata­

mi związanymi z historią chrześcijaństwa 
w II - III wieku po narodzeniu Chrystusa 
oraz kulturą tego okresu. Wszystko świad­
czy o tym, że chrześcijaństwo już od swo­
ich początków miało zadatki ekumenizmu 
(jednoczenia). W dziale tym są też zgro­
madzone przedmioty świadczące o kultu­
rze ludzi w tym okresie, jest symbolika re­
ligijna (liturgia, modlitwy), przedmioty 
użytku codziennego.

Zabytld piśm iennictwa
Rozdział jest bardzo specyficzny, bo 

zebrane tu są fragmenty najstarszych ręko­
pisów z Nowego Testamentu z lat 30 - 70

Jedna ze scen kulturalno-obyczajowych 
na ścianie świątyni w pierwszych latach 
chrześcijaństwa.

ery Chrystusowej.
Ekspozycja jest rzeczywiście bardzo 

interesująca pod każdym względem i nie 
tylko dla osób wierzących. Pilotuje wysta­
wę przedstawiciel z  Włoch, ksiądz Ambro- 
gio Pisoni. Wystawa będzie czynna od 18 
marca do 11 kwietnia br.

Ju litta  TRYK

Ostatnia droga 0|ca Kamila Pożar zlikwidowano szybko
W czoraj w iern i W ileńsz- 

czyzny odprowadzili na miej­
sce w iecznego  sp o c zy n k u  
w span iałego  D u sz p a s te rz a , 
wielkiego patrio tę , p rzyjacie­
la i ulubieńca dzieci i młodzie­
ży franciszkanina O jca K am i­
la, księdza W ładysława Wieie- 
mańskiego.

Całym swoim życiem i ze 
w szystkich sw ych s ił s łuży ł 
Bogu, Ojczyźnie i ludziom nie 
tylko w ciągu 60 lat kapłaństwa, 
ale i całego swego życia. A  gwoli 
sprawiedliwości dodać należy, 
że życia nie miał usłanego róża­
mi. W okresie okupacji pracował 
z młodzieżą w podziemiu, był 
kapelanem Tajnego Harcerstwa, 
patronował Sodalicji M ariań­
skiej na Wileńszczyźnie. Zawsze 
i wszędzie z dobrym słowem 
bywał tam, gdzie najbardziej go 
potrzebow ano. Za tę  służbę 
Bogu i ludziom 25 lat spędził w 
lagrach sowieckich. „Zwiedził”

lagry w K otlasie, W orkucie i 
Kazachstanie. Po powrocie znaj­
duje klasztor oo. franciszkanów 
zajęty przez archiwa KGB.

Śp. Ojciec Kamil pół wieku 
walczył o odzyskanie klasztoru 
i kościoła. Niestety, nie było Mu 
dane odprawić chociażby jednej 
Mszy św. w swoim kościele. Ale 
właśnie ze swego kościoła został 
odprowadzony na wieczny spo­
czynek na Cmentarz Kalwaryj- 
ski. Tam, w Kalwarii, raz jesz­
cze odprawiono Mszę św., którą 
odprawił biskup Juozas Tunaitis 
w  koncelebracji z 25 kapłanami, 
za duszę śp. Ojca Kamila. Aby 
pożegnać Zmarłego, przyjecha­
li b racia zakonni z Krakowa, 
Gdańska, parafianie z Miednik, 
członkowie Sodalicji, harcerze.

Wiele ciepłych i serdecznych 
słów powiedziano podczas poże­
gnania z Ojcem Kamilem. Wiel­
ki bohater Kościoła, od którego 
należy się uczyć wierności Bogu

i Ojczyźnie - mówili Jego współ­
bracia z zakonnej Prowincji z 
Krakowa. Przedstawiciele Pro­
wincji Gdańskiej wyrazili słowa 
wdzięczności Ojcu Kamilowi za 
jego miłość do zakonu oraz spro­
wadzenie ojców franciszkanów 
na Ziemię Wileńską.

W tak krótkiej relacji nie spo­
sób zm ieścić  m nóstw a słów  
wdzięczności, jak ie wypowie­
dziano pod adresem czcigodne­
go Ojca Kamila. Nie sposób też 
opisać tej atmosfery rozmodlenia 
i powszechnego skupienia zebra- 
nych w kościele oraz malujące­
go się.na twarzach bólU.i żalu z 
powodu utraty swego Ojca.

Wileńszczyzna długo będzie 
pam iętać  O jca K am ila, a je j 
mieszkańcy będą z całych swych 
sił starać się kontynuować dzie­
ło tego Wielkiego Duszpasterza 
i Patrioty. Niech Mu będzie lek­
ka Ziemia Wileńską.

Ju litta  T ryk

We wtorek o godz. 15 min. 
35 s tra ż  p o ża rn a  w Janow ie 
otrzymała zawiadomienie, że na 
dworcu kolejowym stanął w pło­
mieniach wagon z siarką. Pożar 
powstał, gdy lokomotywa holo­
wała zestaw wagonów towaro­
wych, w jednym  z nich było oko­
ło 35 ton s ia rk i

Komendant janowskiej jed­
nostki straży pożarnej Viktoras 
Kolesnikovas poinformował agen­
cję BNS, że palący się wagon 
znajdował się na samym począt­
ku zestawu. Po zatrzymaniu pocią­
gu, wagon udało się szybko odcze­
pić i przestawić na boczne tory. 
Pożar zgaszono około godz. 16 
min. 25. Udało się uratować część

siarki, ale nie jest ona już zdatna 
do użytku, ponieważ została zala­
na wodą. Na miejsce wypadku 
przybyli funkcjonariusze obrony 
cywilnej i mer miasta.

Siarka jest materiałem trują­
cym, podczas palenia wydziela 
w iele szkodliwych substancji. 
Dookoła dworca w Janowie znaj- 
dująsię domy mieszkalne, których 
mieszkańcy skarżą się na przykry 
zapach.

W ypadek bada Kom isariat 
Policji Transportowej. Przypusz­
cza się, że pożar spowodowała 
iskra wyrzucona z lokomotywy, 
albo reakcja siarki z  innym ma­
teriałem.

(BNS)

Ostatnia posługa Wielkiemu Duszpasterzowi i Franciszkaninowi.
Fot. M arian Paluszkiewicz

Kronika policyjna
Ja k  podaje dział Sztabu Inform acji MSW RL, 16 m arca br. 

w kraju  zanotowano 182 przestępstwa, w tym: 2 zabójstwa, 9 
obrażeń ciała, 11 chuligańskich ekscesów, 6 rabunków, 2 oszu­
stwa, 152 kradzieże. Skradziono 5 samochodów, znaleziono - 9.

Zanotowano 8 wypadków drogowych i 8 pożarów. Znalezio­
no zwłoki 2 osób. Zatrzym ano 31 podejrzanych o popełnienie 
przestępstw.

Rabunki
16 marca Komisariat Policji 

rej. trockiego otrzymał zawiado­
mienie, że 15 marca o godz. 21 
min. 30 na ul. Śviesos w Elek- 
trenach 3 młodzi ludzie pobili P. 
T. i odebrali torbę, zawierającą 
350 litów, dowód osobisty i ksią­
żeczkę oszczędnościową.

16 marca około godz. 8 na 
al. Pramonćs w Kownie zama­
skowany młody człowiek zaata­
kował księgową apteki, należą­
cej do polikliniki „Dainava” N. 
B. Napastnik wepchnął ją  do po­
mieszczenia, obalił na podłogę, 
pobił, następnie przeszukał po­
mieszczenie. Rabuś odebrał od 
kobiety portmonetkę, zawierają­
cą 230 litów, 2 USD, zdjęcia i 
wizytówki. Z gabinetu kierow­
niczki apteki napastnik zabrał 
1.500 litów. Poszkodowaną księ­
gową umieszczono w szpitalu.

„L e ka rka ”  z e  stażem
15 marca zatrzymano ob. K. 

(ur. 1944 r.), podejrzewaną o to,

że w lutym - marcu br. w mieszka­
niu przy al. Laisves w Kownie, w 
któiym 15 marca znaleziono zwło­
ki nie donoszonego noworodka, 
dokonała nielegalnej aborcji dla C. 
(uf. 1974 r.), S. (ur. 1971 r.), A. 
(ur. 1968 r.) i Y. (ur. 1973 r.).

Ujęto kolejną parę zb ie gó w
16 marca na al. V. Krevćs w 

Kownie policja zatrzymała A . 
Miliauskasa i E. Panavasa, któ­
rzy 8 marca br. uciekli wraz z 
innymi aresztowanymi z kowień­
skiego GKP.

Uwaga!
W związku z podaną we 

wczorajszym numerze w kolum­
nie „Praworządność” informacją 
o białoruskim przestępcy, który 
ukrył się na Litwie (ostatni raz 
widziano go w rej. solecznic- 
kim), podajemy numery telefo­
nów wydziału przestępstw kry­
minalnych KP rej. wileńskiego, 
na który można przekazać wia­
domość o zbiegłym przestępcy: 
75-30-12; 72-86-81.

Przygotowała Irena Litwin
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Pomóc mieszkańcom rejonu wileńskiego
Z panią Bronisławą Ivanovie- 

ne spotkaliśmy się w przychodni 
rejonu wileńskiego, gdzie pani 
Bronisława pracuje jako kardio­
log już 25 la t  Zapytaliśmy kandy­
datkę na posła na Sejm, z jakimi 
problemami najczęściej zwracali 
się do niej ludzie w czasie spotkań 
w rejonach wileńskim i trockim.

„Rejon wileński jest szczególny. 
Drugiego takiego rejonu na Litwie 
nie ma. Mieszkańcy tego rejonu bo- 
rykają się z problemami, które miej- 

- skiemu człowiekowi są nie tylko nie­
aktualne, ale też obce. Przykładem 
tego może być droga mieszkańca 
rejonu do lekarza. Używam słowa 
„droga”, ponieważ, aby trafić do kar­
diologa, na przykład, człowiek ze wsi 
powinien najpierw odwiedzić ambu­
latorium w Niemieżu, tam otrzymać 
od swego lekarza dzielnicowego 
skierowanie i dopiero potem może 
jechać do naszej przychodni, gdzie 
musi odstać w sporej kolejce przy re- 
jestraturze po przysłowiowy „talo-

nik”. Czasami po wszystkich tych 
perypetiach, pacjent trafia do kardio­
loga nawet po tygodniu. Na to 
wszystko nakładają się jeszcze pro­
blemy z komunikacją w rejonie” - 
opowiada pani kardiolog. Sądzi też, 
że nowa forma ewidencji chorych 
służy nie ludziom, a jej autorom.

Na spotkaniach z wyborcami 
pani Ivanoviene poruszała też pro­
blem likwidacji wiejskich szpitali 
dzielnicowych oraz problem prze­
kształcania ambulatoriów w domy 
opieki. „ Uważam, że takie domy 
opieki powinny być zakładane przy 
kościołach dla ludzi, którzy nie mają 
rodziny, dachu nad głową. Moim 
zdaniem, chory człowiek powinien 
przebywać w domu pod opieką ro­
dziny. Żaden, ekskluzywny nawet 
dom opieki (wątpię, że takie kiedyś 
powstaną), nie zastąpi domu. Czło­
nek rodziny, który opiekuje się takim 
chorym, powinien otrzymywać za­
siłek od państwa, musi także utrzy­
mać staż pracy, by potem mógł bez

problemów otrzymywać emeryturę., 
Chodzi mi o to, by dzieci ze strachu 
przed utratą pracy nie oddawały swo­
ich chorych rodziców do domów 
opieki” - stwierdza pani Bronisława.

Ponieważ pani Ivanoviene jest 
lekarzem, więc swojąpracęw Sejmie 
rozpoczęłaby od rozwiązywania pro­
blemów zdrowotnych i socjalnych.

, Jako medyk mogę śmiało stwier­
dzić, że problemy zdrowotne sąskut- 
kiem bezrobocia. Człowiek, który nie 
ma pracy, nie odżywia się odpowied­
nio, nie może kupić niezbędnych le­
ków. piątego zwalczanie bezrobocia 
uważam za podstawowy obowiązek. 
Walkę z tym problemem można za­
cząć od zwrotu ludziom ziemi, nale­
ży też stworzyć odpowiednie warun­
ki do rozpoczęcia handlu, sprzedaży 
artykułów spożywczych.’* - mówi 
Bronisława Ivanoviene.

Wśród licznych problemów, z 
jakimi boryka się rejon, jest też brak 
gorącej wody w niektórych wsiach.

„Wydaje mi się, że rejon wileń­

Bronisława Ivanoviene jako kardiolog spotyka się z mieszkańcami 
rejonu wileńskiego codziennie, dlatego dobrze zna ich troski i problemy.'

ski jest trochę zaniedbany przez wła­
dzę, ponieważ nie ma swego przed­
stawiciela w Sejmie. Dlatego gorąco 
namawiam wszystkich wyborców do 
wzięcia udziału w wyborach. Jeśli zo­
stanę wybrana do Sejmu, zrobię 
wszystko co w mej mocy, aby sytu­

acja rejonu wileńskiego polepszyła się 
maksymalnie. Jako reprezentantka 
tego rejonu w  Sejmie będę władzom 
przedstawiałajego troski i problemy.” 
- oświadczyła kandydatka.

Sabina Kozłowska 
Fot. M arian Paluszkiewicz

Niechciane wybory

Czesław Tubis, znawca ordynacji wyborczej, zechciał się zapo­
znać z dokum entacją dotyczącą wyborów w punktach wyborczych 
przy ul. Dzukq. Pierwsza od lewej - przewodnicząca Aldona G ur- 
skiene i sekretarz Donata Stasiunienć.

(Dokończenie ze str. 1) 
Natomiast w szkole muzycz­

nej, gdzie znajduje się 455 dziel­
nica wyborcza, nikt nie wiedział, 
gdzie jest pokój komisji wybor­
czej. Poszukujem y zgodnie z 
ogłoszeniem aulę 36, która znaj­
duje się w półpiwnicy, ale tam 
trwa lekcja, a miła nauczycielka 
nic nie wiedziała o innym przezna­
czeniu tego pomieszczenia. Kilka 
plakatów z podobiznami kandyda­
tów, w tym liberała Arturasa Me- 
lianasa, które wydała zgodnie z 
przepisami GKW dla wszystkich 
siedmiu kandydatów.

Tym razem  z  usług kaw iarni 
nie skorzysta się 

Jedziemy długą ulicą Liepkal- 
nio, pod numer 85, tak jak wska­
zane jest na liście adresów dziel­
nicowych komisji wyborczych. 
Tam ma się znajdować 451 dziel­
nica. Żadnych oznak tego, że tu 
się znajduje punkt wyborczy. 
K ierow nictw o Zarządu Dróg 
(taka instytucja znajduje się ‘w 
tym trzypiętrowym gmachu) nic 
nie wie o tym, że tu może być 
ośrodek głosowania. Być może

kawiarnia coś wie, bo w ubiegłym 
roku lokal wyborczy był w ka­
wiarni. Kierowniczka znajdującej 
się na parterze kawiarni „Sabri- 
ja” Jadwiga Ziniewicz z przykro­
ścią wspomina ubiegłoroczne zaj­
ście związane z wyborami. Rze­
czywiście wynajmowała w swej 
kawiarni miejsce dla głosowania, 
zawdzięczając czemu zasłynęła 
na całą Litwę. Ktoś z obserwato­
rów zaskarżył, że klienci, a  i wi­
docznie wyborcy, pili nie tylko le­
moniadę. Sam przewodniczący 
GKW Zenonas Yaigauskas przy­
jechał wtedy do tego „punktu wy­
borczego” i uznał, że miejsce do 
głosowania wybrano niewłaściwe.

Trzeba było jednak doczekać 
do lutego. Inne pomieszczenie 
dla 451 dzielnicy wyborczej zna­
leziono wtedy, gdy ju ż  trwała 
kampania wyborcza. Jest toszko- 
ła na Lipówce, znajdująca się na 
początku tej ulicy, tuż zaraz za 
mostem kolejowym. Widocznie 
dla przeciwwagi do tamtego miej­
sca, które było na samym niemal 
końcu ulicy i dokąd wyborcom 
np. z Solenik nie było tak dale­
ko, jak  będzie teraz.

Kontrasty N o w e ] W ilejkf
Nic nie można zarzucić komi­

sji wyborczej, którą znalazła so­
bie lokum w 3 Szkole Politech­
nicznej przy ul. Parko 67. Wszy­
scy kandydaci są traktowani na 
równi. O godzinach pracy i-dy­
żurach członków komisji infor­
muje ogłoszenie na drzwiach ga­
binetu tej komisji. Dyżurny szko­
ły chętnie tłumaczy nam, jakie tu 
są porządki. Mówi, że nie rozu­
mie', jak to można nie iść na gło­
sowanie, jeśli dzielnica ta potrze­
buje swego posła w Sejmie. Po­
dobnego zdania jest kierownicz­
ka biblioteki w Domu Kultury. 
Tyle problemów trzeba rozstrzy­
gać, takie bezrobocie, zakłady, 
niegdyś największe niemal na Li­
twie, dziś rozsypują się...

Po tym, jaki obraz zobaczyli­
śmy w zakładzie „Źalgiris”, gdzie 
ma być dzielnicowa komisja nr 
471, nie chciało się już  o niczym 
dyskutować. W jednym z brud­
nych ok ien  w idnieje z ielony 
szyld, że tu się znajduje dzielni­
ca wyborcza. I to wszystko. Gdy 
zbliżyliśmy się do wejścia, za 
brudnymi drzwiami, na których 
w idniała potężna kłódka, wy­

szczerzył zęby specjalnie wytre­
sowany pies, a za nim pojawił się 
imponującej postury strażnik. 
Nigdy nie słyszał i nie widział, by 
coś się tu wieczorami działo w 
sensie przygotowań do wyborów. 
Według oficjalnych danych ma tu 
głosować 1152 wyborców. Być 
może będą to ci, którzy zaważą 
na ten niespełniony próg 40 pro­
cent wyborców, którego nie uda­
ło s ię  p rzekroczyć w dwóch 
pierwszych wyborach?

N ie m ie ż I Grygajcie -  
prace na pełną parę

Już się ustawia tu kabiny do gło­
sowania, już wywieszono plakaty, 
bez preferowania któregoś z sied­
miu kandydatów. Do pracy włączy­
li się nie tylko członkowie komisji 
wyborczej, ale też starostowie, bi­
bliotekarze, listonosze - ci, którzy 
uważają, że wybory muszą się od­
być. Kierowniczka poczty w Nie­
mieżu Janina Ćiplienejuż czeka na 
ostatnie listy głosowania od osób 
chorych i niedołężnych, do których 
listonosze te listy nosili. A takich w 
Niemieskięj dzielnicy jest 95. Na 
poczcie też zgłosił się jak dotąd je­
den wyborca, bo musiał wyjeżdżać. 
W Grygajciach już dobiega końca 
urządzanie kabin do głosowania.

Obraz, który zobaczyliśm y w 
dzielnicach wyborczych Wilna, 
napawa nas smutkiem. Przypadko­
wo wybraliśmy kierunek naszego 
rajdu. Być może je s t więcej ośrod­
ków  wyborczych, gdzie kom isje 
wyborcze z  powagą ustosunkowu­

ją  się do tego, by mieszkańcy speł­
n ili swój obowiązek obywatelski. 
C zy napraw dę jed n a k , ja k  to 
brzm iało  w w ypow iedziach i 
oświadczeniach niektórych s il po­
litycznych, naszym decydentom nie 
zależy na pomyślnym zakończeniu 
maratonu wyborczego? I  czy sami 
wyborcy uświadamiają sobie, że 
nie mając przedstawiciela w Sej­
mie będzie im jeszcze trudniej?

Krystyna Adamowicz
Fot. M arian Paluszkiewicz

nr,v„a„!’OCẐ e T  Niemieżu kierowniczka Janina ĆipUenć wszystko 
przygotowała, by w urzędzie pocztowym ludzie też mogli glosować. Najczęściej eksponowani kandydaci na posłów Śablinskas, Za­

charewicz, PetkeWćius.
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Nieruchomościowa hossa trwa
Stwierdzenie, że najpewniej­

szą lokatą pieniędzy są nieru­
chomości, potwierdza fakt ro­
snących cen. W ciągu roku 
mieszkania w stolicy zdrożały 
średnio o 30 - 50 proc. - żaden 
bank takich profitów nigdy nie 
zaoferuje. Kto ma wolne dola­
ry, a zdrowy umysł i refleks 
(spodziewany jest nowy poda­
tek), ten inwestuje w kupno np. 
najbardziej chodliwego, 1-po- 
kojowego mieszkania i ... wynaj­
muje. Lokata pewniejsza niż w 
banku szwajcarskim, a do tego 
comiesięczne „odsetki” (80 - 200 
USD).

Ceny nadal będą rosły; „Win­
ni” tego są nie tylko cudzoziem­
cy (dzięki ich zainteresowaniu lo­
kale w centrum i na Starówce 
zdrożały w ekspresowym tempie), 
ale jako bodziec do kolejnej zwyż­
ki posłuży spodziewany w najbliż­
szym czasie 5-procentowy poda­
tek od pierwszej w kalendarzo­
wym roku sprzedanej nierucho­
mości.

Podatek od dzie w icze j transakcji
Dotychczas 10-procentowy 

podatek od wartości sprzedanej 
nieruchomości osoba fizyczna 
lub prawna zobowiązana.była 
płacić w przypadku, jeżeli była 
to druga (oraz kolejne) transak­
cja w ciągu roku. Za sprzedaż jed­
nego mieszkania lub budynku 
(tzw. dziewicza transakcja) w cią­
gu roku podatek nie był pobiera-

fny*.
Projekt kolejnego podatku był 

już zgłoszony w sejmowym Komi­
tecie Budżetu i Finansów. Przyję­
cie 5-procentowego podatku bę­
dzie zależało od sytuacji z budże­
tem narodowym. Zdaniem posła 
Kęstutisa Glaveckasa, taki podatek 
może się pojawić w dowolnej 
chwili.

Arunas Strolis, przewodniczą­
cy zarządu Stowarzyszenia Firm 
Handlu Nieruchomościami twier­
dzi, że ceny wzrosną o 2 - 3 proc., 
a obrót agencji nieruchomości na 
kilka miesięcy zostanie zahamowa­
ny. Taka jest zasada rynku - skok

cen na pewien czas, .zamraża” ob­
ró t

Sprzedaw ane na pniu
Do niedawna podstawową 

dziedziną działalności agencji nie­
ruchomości było pośrednictwo w 
handlu nieruchomościami. Naj­
większy jednak zysk można osią­
gnąć kupując działkę i budując 
nowoczesne mieszkania. Miesz­
kania takie często są kupowane na 
pniu - dom będzie zbudowany za 
np. pół roku lub rok, a klient już 
wpłaca zaliczkę i podpisuje umo­
wę. Cena mieszkań w nowo zbu­
dowanych domach nadal rośnie - 
podaż nie nadąża za popytem. 
Mieszkania takie chętnie są kupo­
wane nawet w dotychczas nie­
atrakcyjnym rejonie - Naujinin- 
kach.

Co do popularności dzielnic. 
Wyżej wymienione Naujininki (do 
niedawna najtańsza dzielnica Wil­
na) pod względem ceny już się pra­
wie zrównały z Karolinkami, Żyr- 
munami i Lazdynai.1

M ały, m iły I w  dobrym 
sąsiedztwie

Agencje nieruchomości cierpią 
na notoryczny wręcz brak podaży 
niewielkich, do 200 mkw., domów 
mieszkalnych. Samo Wilno ma bar­
dzo ubogą ofertę. Ratują okolice 
przedmiejskie w promieniu 10 km 
od stolicy. Jednak większość stano­
wią duże, nieekonomiczne budyn­
ki, które są z oporem, okazyjnie ta­
nio, kupowane. Coraz więcej uwa­
gi zwraca się na uzbrojenie terenu, 
czyli komunikacje - droga dojazdo­
wa, elektryczność, wodociąg, tele­
fon. Wielu klientów szczególną 
uwagę zwraca na sąsiedztwo - 
wszak nabywa się nie tylko dom, ale 
i otoczenie. Oby nie wrogie. Pro­
gnozuje się, że cena ziemi w okoli­
cach Wilna wzrośnie o ok. 20 - 30 
proc., znowu nie bez przyczyny cu­
dzoziemców - nowe uchwały rzą­
dowe zezwalająobywatelom innych 
państw na kupno ziemi o przezna­
czeniu nierolniczym (dotychczas 
mogli tylko wydzierżawić). ’

Aleksander Borowik

Ceny mieszkań w Wilnie (w tys. u za m kw.)
Nazwa dzielnicy 1-pokojowe 2-pokojowe 3-pokojowe 4-pokojowe

1999 r. (1998 r.) 1999 r. (1998 r.) 1999 r. (1998 r.) 1999 r. (1998 r.)

Centrum, Starówka, Zwierzyniec, Naujamiestis 2 ,2-4 (2,2 - 2,4) 2 - 4  (1,9 - 2,2) 2 -4 (1 ,9 -2 ^ ) 2 -4  (1,9 -2,2)
Antokol 2,4 - 2,8 (2,2 - 2,4) 2 -3  (2,1-2,3) 2 - 4  (2,1 - 2,2) 2 - 4 (1,9 - 2)
Śnipiszki 1,4 - 2,8 (1,3 -1,4) 1,4-2,4 ( U - 1,3). 1,6-3 (1,1- U ) 1,6-3 (1-1,1)
Żyrmuny 1,4-2,4 (1,3-1,4) 1,4-2,4 ( U - U ) 1,8-3 (1,2-1,3) 1,8 -3  (1,1-1,2)
okolice stacji, Naujininkiai 1,4 - 2,2 (1,3 -1,4) 1,4-2,2 (1,2 r 1,3) 1,8-2,8 ( U - U ) 1,8 -2,8 (1-1,1)
okolice ulicy Savanorii) 1,2^2,4 (1,4-1,5) 2 -2 ,8  ( U -1,4) 2 -2,8 (1,2 -1 ,3)' 2 - 2,8 ( 1 - 1,1)
Karolinki, Wirszuliszki, Lazdynai 2 - H  (1,2 - 1,4) 1 ,8 -2 (13-1 ,4 ) 1,65 - 1,85 I g  1 1,5) 1,55 - 1,65 (1,1 - 1,2)
Fabianiszki, Justyniszki, Szeszkinie,
Poszylajcie, Pilaite 1,9-2 (1,4-1,6) 1,9- 2,1 (1|3-.1,4) 1,6-1,9(1,25-1,3) 1,8-2,4 (1,1-1,2)
Werki, Dworczany, Kirtimai 1,4-2,2 (0,6-0,7) 1,4-2,2 (0,6-0,7) 1,4 - 2,2 (0,5 - 0,6) 1,4 - 2,2 (0,4 - 0,5)

Żródlo - Centrum badań ekonomicznych i agencja nieruchomości „Faulana”

Powstał jednolity system informacyjny nieruchom ości-----------------------------------

Informacja o statusie prawnym
Polska ------------------ :--------------------------- --:-------------  ----- 1-:— —

Metr luksusu za dwa tysiące dolarów
W  przedsiębiorstw ie państwowym 

katastru i rejestru  ziemi i innych nieru­
chomości od miesiąca działa jednolity 
system inform acyjny. W  centralnym  
banku danych zam ierza się zarejestro­
wać 2,5-3,5 min dokumentów własno­
ściowych na ziemię, budynki i mieszka­
nia.

W tym przedsiębiorstwie powstało wy­
posażone w nowoczesny sprzęt technicz­
ny i programowy Centrum Danych Kata­
stru (CDK), sporządzające cyfrowe mapy 
katastru ziemi. Obecnie w jednej instytu­
cji skoncentrowano nowoczesny kompu­
terowy system informacyjny, obejmujący 
wszystkie procesy - od pomiaru działek 
ziemi, sporządzania map katastrowych do 
przygotowania i wydawania dokumentów 
własnościowych dla właścicieli nierucho­
mości.

Jak poinformował wicedyrektor tego 
przedsiębiorstwa Romualdas Kasperavi- 
ćius, system informacyjny katastru i reje­
stru nieruchomości jest podstawą funkcjo­
nowania rynku nieruchomości, umożliwia­
jącą szybkie i skuteczne operacje przeka­
zywania, dzierżawienia i oddawania do 
użytku nieruchomości.

W miejscowościach wiejskich bez­
pieczna posiadłość ziemska i uprawomoc­
nienie własności ziemskiej są ważnym pro­
cesem w zachęcaniu do inwestowania w 
rolnictwo, podnoszeniu jego skuteczności, 
stwarzaniu korzyści socjalnej i politycz­
nej dla społeczeństwa oraz rozstrzyganiu 
spornych kwestii dotyczących użytkowa­
nia ziemi.

Jak powiedział R. Kasperavi5ius, po­

wstał dosyć prosty system zarządzania nie­
ruchomościami. Ukształtowane więzi in­
formacyjne i funkcyjne między resortami, 
odpowiedzialnymi za dostarczenie danych 
i dokumentów dla katastru i rejestru nie­
ruchomości, zapew niają wiarygodność 
gromadzonej i udzielanej użytkownikom 
informacji oraz odpowiedzialność wszyst­
kich instytucji za wyniki swej działalno­
ści. Bardzo istotny stał się wpływ różnych 
ministerstw i resortów na zarządzanie nie­
ruchomościami.

Tymczasem w latach sowieckich nie 
istniał rejestr mieszkańców i jednostek 
prawnych, ograniczone też były możli­
wości zastosowania technologii kompute­
rowej. Z tych przyczyn informacja zgro­
madzona w komputerowej bazie danych 
nie mogła mieć statusu prawnego. Poza 
tym zmieniała się struktura wskaźników 
inwentaryzacji, w związku z czym utrud­
nione było stworzenie jednolitej bazy da- 
riychr 2

Istnieją jednak jeszcze problemy. Na 
przykład wydziały regulacji rolnych nie­
których rejonów i miast nie chcą przeka­
zać cyfrowych danych wymierzonych geo­
dezyjnie działek ziemi dla przedsiębior­
stwa prowadzącego bazy danych, dlatego 
też w tych bazach jest wiele błędów w za­
pisie numerów katastru działek.

W przyszłości zamierza się cyfrowd 
bazy danych geodezyjnie wymierzonych 
działek prowadzić wyłącznie w przedsię­
biorstwie oraz wszystkich biurach obsługi 
ludności, obecnie rejestrujących nierucho­
mości.

(ELTA)

W  naszym budownictwie mieszkanio­
wym, tym adresowanym do ludzi uzysku­
jących normalne zarobki, nie widać koń­
ca kryzysu. Prawdopodobnie problem  
zniknie wówczas, gdy zwykły kandydat do 
własnego „M ” zacznie więcej zarabiać, a 
pierwsze oznaki popraw y pojaw ią się 
wówczas, gdy cena kredytu spadnie do 
kilku procent; wówczas nastanie czas za­
ciągania pożyczek budowlanych, spłaca­
nych często przez drugie pokolenie.

Popyt wywołuje podaż. Pięknym tego 
przykładem jest szczególny segment rynku 
mieszkaniowego, na który mają wstęp ludzie 
bardzo bogaci. W jedynym z najdroższych 
miast świata, w Warszawie, ta część kliente­
li nie ma żadnych kłopotów z natychmiasto­
wym uzyskaniem pięknego kawałka własnej 
podłogi, poczynając od 40 do 400 metrów. 
To tylko kwestia zawartości portfela, a ści­
ślej - stanu konta, bo nikt zdrów na umyśle 
nie nosi 100 tysięcy dolarów w kieszeni. A 
to właściwie najniższa cena za miejsce w 
jednej z licznych oaz luksusu, za nąjmniej- 
szą z dostępnych tam powierzchni.

Symbolem czasu są apartamentowce, 
pomieszczenia zwane przez snobów pentho- 
use. Ludzie z dużymi pieniędzmi już raczej 
niechętnie wykupują samotne wille w dobrej 
części miasta czy kamienice do remontu i 
osobistego użytku. Za dużo z tym kłopotów, 
zwłaszcza z ochroną, bo bez niej ma się nie­
mal gwarancję kradzieży, włamania, a na­
wet czegoś gorszego, zaś zatrudnianie oso­
bistych „goryli” dużo kosztuje i nie daje 
gwarancji. Natomiast apartamentowce budo­
wane przez którąś z krajowych czy zagra­
nicznych firm mają całodobową, profesjo­
nalną ochronę, są właściwie obiektami sa­

mowystarczalnymi - ze sklepami, podziem­
nymi garażami, salonami piękności, basena­
mi i klubami. Bogacze mają tu pełne poczu- 

. cie bezpieczeństwa, nie muszą się pilnować 
jak szeryf z  Dzikiego Zachodu - a to w tej 
grupie społecznej zaczyna się liczyć coraz 
bardziej.

Metr kwadratowy takiego luksusu kosz­
tuje powyżej 2 tysięcy dolarów, ponieważ fir­
my w-tej cenie oferują zazwyczaj lokale bez 
ostatecznego wykończenia - zostawiając 
klientowi pole do popisu i miejsce dla spe­
łnienia dodatkowych kaprysów, a na ich re­
alizację należy doliczyć około 200 dolarów 
do metra. Natomiast w standardzie, w każ­
dym pomieszczeniu znajdują się wejścia do 
sieci światłowodowej, umożliwiającej dostęp 
do Internetu z osobistego komputera, do tele­
wizji kablowej, a system kamer i czujników 
daje dodatkowe poczucie bezpieczeństwa. 
Większość pomieszczeń w takich budynkach 
- 80 procent - wcale nie wykupującudzoziem- 
cy, lecz krajowcy. Najnowsza moda każe na­
bywać duże lokale, łączące część biurową z 
wypoczynkowo-mieszkalną.

Obyczaj i cena nie różnią się niczym od 
obserwowanych w Unii; upodobnianie po­
stępuje szybko nie tylko na tym szczegól­
nym segmencie rynku. Jak wyliczył Niemiec­
ki Związek Producentów Rolnych, średnia 
cena zboża jest w Polsce o 4 procent wyższa 
niż w UE. Być może te fakty skłoniły insty­
tut Badań nad Gospodarką Rynkową, ośro­
dek niezależny i bardzo rozważnie formułu­
jący opinie do prognozowania, że rok 1999 
może okazać się czasem konfliktów zarów­
no w  mikro-jak i makroskali.

Wiesław Wesołowski 
( P A I )

Fot. M arian Paluszkiewicz
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Wspólnie z białostockimi pedagogami '  ~ i R 0 (jz jn a
W dniach 11-12 m arca w 

Białymstoku odbyła się narada 
kierownictwa szkół Wileószczy- 
zny oraz Województwa Podla­
skiego.

Wzięli w niej udział prezes 
Polskiej Macierzy Szkolnej Józef 
Kwiatkowski, kierownicy wy­
działów oświaty - rejonu wileń­
skiego Jan Dzilba i rejonu solecz- 
nickiego Antoni Jankowski. Ze 
strony gospodarzy - kurator wo­
jewództwa Wiesław Różański, 
naczelnik wydziału edukacyjne­
go Zofia Zięckowska oraz dyr. 
ośrodka metodycznego Krystyna 
Grabowska. Na naradę przybyli

ż dyrektorzy szkół białostockich 
i suwalskich.

Omawiano kwestie związane z 
dalszą współpracą szkół w zakre- 

. śie wymiany nauczycieli, organi­
zowaniem wspólnych zajęć me­
todycznych, warsztatów praktycz­
nych, letniego wypoczynku 
uczniów. Gospodarze wy łuszczy­
li plany dotyczące pomocy we 
wzmacnianiu bazy materialnej 
polskich szkół na Wileńszczyźnie.

Spotkanie to zawdzięczamy 
Podlaskiemu Oddziałowi „Wspól­
noty Polskiej”, jego prezesowi Ma­
rii Żeszko oraz kierownikowi biura 
Izabeli Półtorak. Inf. wł.

Konkurs wiedzy o autorze trylogii
Środowisko VII Brygady 

AK i Środowisko Akowców Wi­
leńskich w Gdańsku organizu­
je  w szkołach średnich w 'Hir- 
gielach, Połukni, Pogirach  i 
Wyższej Szkole Rolniczej w 
W ojdatach konkurs literacki 
„H enryk  S ienkiew icz i jego 
dzieła”. Pytania konkursowe 
mają dotyczyć biografii pisa­
rza  o raz  powieści: „P o to p ”, 
„Krzyżacy” i „Quo vadis”.

Jak poinform ow ał Janusz 
Bohdanowicz, prezes środowisk 
akowskich w Gdańsku, każda

„Wilnianin z wyboru” - w szkołach 
Wileńszczyzny

W tych dniach na ręce preze­
sa Polskiej Macierzy Szkolnej Jó­
zefa Kwiatkowskiego szanowni 
państwo Danuta i Leon Brodow­
scy przekazali 100 egzemplarzy 
dopiero wydanej książki p t  „Je­
rzy Orda, wilnianin z wyboru”.

Autorem edycji jest publicysta 
i poeta wileński Wojciech Piotro­
wicz, wydawcą zaś oficyna Ogól­
nopolskiego Klubu Miłośników

Litwy, którego prezesem jest prof. 
L. Brodowski.

Ta cenna i długo oczekiwana 
praca, zawdzięczając wydawcom, 
trafi do średnich i podstawowych 
szkół Wileńszczyzny. Państwo 
Brodowscy mają nadzieję, że bę­
dzie ona pomocna w zgłębianiu 
wiedzy o Wilnie i wilnianinie, 
człowieku o nietuzinkowej erudy­
cji i wielkim sercu. K.A.

Tydzień otwartych drzwi 
dla rodziców

W lutym br. w Solecznickiej 
Szkole Średniej im. Jana  Śnia­
deckiego odb y ł s ię  ty d zień  
otwartych drzwi dla rodziców. 
Każdy chętny rodzic mógł w 
dow olnym  d n iu  p rzy jść  do 
szkoły i wziąć udział w lekcji. 
Należy przyznać, że w ciągu 
tygodnia szkołę odw iedziło 
wielu rodziców.

Większość z nich, tó tatusio­
wie czy mamusie uczniów klas 
początkowych. Jednych intere­
sowały wymagania, jakie obec­
nie stawia szkoła, inni próbo­
wali porównać wiedzę swego 
dziecka z jego kolegami z tej 
klasy. Byli rodzice, którzy sie­
dzieli na wszystkich lekcjach, 
jak też ci, którzy wybrali tylko 
konkretne przedm ioty. Było 
przyjemnie, kiedy odchodzącro^" 
4?ic~e dziękowali nauczycielom 
za ich niezmierny trud, bo zro­
zumieli, że dzisiejsza szkoła róż­
ni się od tej, którą oni w swoim 
czasie ukończyli.

8 rodziców uczniów klasy la  
{naucz. Lucja Dudojć) miało 
okazję sprawdzić nabyte przez 
dzieci umiejętności w mierzeniu, 
porównaniu długości pasków, li­
czeniu pieniędzy, wydawaniu na 
zakupy, określaniu godziny na

Oświata •  Wychowanie
D o d a t e k  d o  „ K u r i e r a  W i l e ń s k i e g o
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Lekarz pediatra Teresa Dubrawska przedstawia zaistniałe realia na oddziale dziecięcym szpitala
rejonowego w Solecznikach -

Wszystkie dzieci są zdrowe?

szkoła we własnym zakresie prze­
prowadzi eliminacje wytypowu- 
jąc  5 najlepszych do finału. Od­
będzie się on 12 maja tego roku 
w szkole rolniczej w Wojdatach. 
Koordynatorem przygotowań eli­
minacyjnych jes t wykładowca 
Michał Troszczyński. Pytania z 
zakresu objętego konkursem  
przygotu ją  organizatorzy. Na 
zwycięzców czekają nagrody rze­
czowe, ale, jak podkreślił Bohda­
now icz, w yróżn ien i zo stan ą  
wszyscy uczestnicy finału.

Inf. wł.

„Czyżby w rejonie solecznickim dzieciaki wca­
le nie chorują?” - zapytałam lekarza oddziałowe­
go po wejściu do szpitala, sale bowiem były puste, 
chorych ani na lekarstwo.

Sprawy, jak opowiedziała lekarz Teresa Dubraw­
ska, mają się nieco inaczej, niż to wygląda na pierw­
szy rzjit oka. Z trzydziestu łóżek stacjonarnych, ja­
kie posiada oddział dziecięcy, nie jest zapełniona 
nawet połowa, jednakże nie dowodzi to faktu dobre­
go zdrowia naszych maluchów. Obecne zmiany w 
resorcie służby zdrowia jak  też wzrost kosztów le­
czenia spowodowały to, że ludzie starają się unikać 
szpitali, stosują wszelkiego rodzaju domowe „samo- 
lecznictwo”, bądź korzystają z usług coraz bardziej 
mnożących się znachorek.

Stan zdrowia dzieci w wieku niemowlęcym i 
szkolnym pozostawia wiele do życzenia, a wiemy o 
tym z obowiązkowych badań w terenie. Najczęściej 
spotykane problemy, tó choroby płuc, niedobór wi­
tamin w organizmie dziecka. Nie jest przecież tajem­
nicą to, że w wyniku pogłębiającego się ubóstwa 
mieszkańców przede wszystkim cierpią dzieci i mło­
dzież z powodu nieodpowiedniego żywienia i nie­
przestrzegania higieny itd.

Razem z kierownikiem oddziału pediatrii Wła­
dysławem Rakowskim, pracuje tutaj 13 pielęgniarek 
i 7 lekarzy, którzy zapewniają dobrą, fachową opie­
kę i rehabilitację. Oprócz tego w roku 1998 oddział 
został odnowiony, a koszty remontu pokryli Rejono­
wa Organizacja Budowlana oraz prywatni darczyń­
cy. W ramach pomocy z zagranicy, także akcje cha­
rytatywne i  Polski, wspierają oddział lekami i inny­
mi medykamentami. Wobec tego, jak  podkreśla le-

L e k a rz  o d dzia łow y  T eresa  D u b raw sk a  
przestrzega p rzed leczeniem domowym.

karz Teresa Dubrawska, nie należy obawiać się wy­
sokich kosztów leczenia i zaniedbywać najczęściej 
groźne w swych skutkach wszelkie stany zapalne, 
zmiany chorobowe u małych pacjentów.

Wiemy z pewnością ju ż  wszyscy, że nawet 
„zwykła” grypa może mieć tragiczne konsekwen­
cje, szczególnie wśród azieci, jeśli leczenia nie 
skonsultuje się z lekarzem, zaś koszty wcale nie 
będą zawrotne, pod warunkiem, że nie pozwolimy 
chorobie^ rozwinąć się na  dobre.

Teresa Ratkiewicz-Suchocka 
F o t M arian Paluszkiewicz

zegarku ftp. Przy wspólnym  
omawianiu rodzice wypowiada­
li się, kto miał jakie trudności.

W klasie 3c (naucz. Marian­
na Kotkowska) na lekcji „Nasz 
świat” dziadek ucznia pan Cze­
sław Dowda opowiedział dżle- 
ciom, jak wyglądała szkoła daw­
niej. Jedna nauczycielka uczyła 
jednocześnie uczniów czterech 
klas, którzy siedzieli na ławach 
za długim stołem, a oświetle- . 
niem była świeca. Kto nie miał 
za co kupić zeszytów, pisał na 
gazecie. Za nieposłuszeństwo 
dziecko karano, a mianowicie 
bito linijką lub wskazówką po 
palcach.

Uczniowie kl. 3d (naucz. He­
lena Stasiło) wdzięczni są pani^ 

JReginię MaHnowskie^ktÓnny cza­
sie lekcji uczyła udzielania pierw­
szej pomocy medycznej. Każdy 
uczeń mógł zaprezentować swoje 
umiejętności w opatrywaniu ran.

Takie przykłady można wy­
mieniać vbez końca. Nie to jest 
najważniejsze. Po prostu zrozu­
mieliśmy, że to jest korzystne dla 
rodziców, ich dzieci, jak też na­
uczycieli. Liczymy, że to stanie 
się tradycją naszej szkoły.

Jadwiga Sinkiewicz, 
nauczycielka

W idok pustych sal nie dowodzi o dobrym  zdrowiu pacjentów.

Plebiscyt „Polityki”-

Sienkiewicz i Hemingway - pisarzami XX w.
H enryk Sienkiewicz wśród 

pisarzy polskich i E rnest He­
mingway wśród zagranicznych 
zwyciężyli w plebiscycie czytel­
ników tygodnika „Polityka” or­
ganizowanym pod hasłem „Ko­
niec wieku”. Książką XX wieku 
została lVylogia Sienkiewicza.

Kolejne miejsca w kategorii 
polskich pisarzy zajęli: 'Włady­
sław Reymont, Stanisław Lem, 
Wisława Szymborska, Czesław 
Miłosz, Witold Gombrowicz, Sta­
nisław Wyspiański, Sławomir 
Mrożek i Julian Tuwim.

W pierwszej dziesiątce pisarzy 
zagranicznych - po Erneście He­
mingway^ - na kolejnych miej­

scach znaleźli się: MichaffBułha- 
kow, Albert CamuSj Umberto Eco, 

-TomasżMann, Franz Kafka, Jack 
London, Gabriel Garcia Marąuez, 
Jarosław Hasek, Marcel Proust.

K ategoria: najw ażniejsze 
książki XX wieku są konsekwen­
cją dwóch wyżej wymienionych. 
W dalszej kolejności za Trylogią, 
„Mistrzem i Małgorzatą” znalazły 
się w niej tytuły: „Chłopi”, „Dżu­
ma”, „Czarodziejska góra”, „Sto 
lat samotności”, „Imię Róży”, 
„Kom u bije  dzwon” , „C ichy 
Don”, „ P r z y g o d y  dobrego woja­
ka Szwejka”.

Zdaniem dziennikarza „Polity­
ki” Zdzisława Pietrasika zasko­

czeniem jes t pierwsza pozycja 
Hemmgwayła wśród pisarzy za­
granicznych. „Sądziliśmy, że to 
raczej autor starszych pokoleń, a 
wśród głosujących było bardzo 
wiele młodzieży. To miłe zasko­
czenie. Spodziewałem się raczej 
Marqueza w czołówce ... Bułha­
kow na II miejscu już  jednak nie 
dziwi - to pisarz współczesny, 
można go nawet ł  pod postmo­
dernizm podciągnąć” - twierdzi 
Pietrasik.

W ankiecie wzięło udział 6 tys. 
osób. (PAP)

Stronę przygotowała 
Krystyna Adamowicz



pa dzień jak 
JUi' co dzień

posesji,.stale uwiązany jest na 
łańcuchu, nikom u nie  robiąc 
krzywdy. Nie włóczy się po miej­
skich windach czy kwietnikach, 
lecz chodzi wokół swej budy na 
działce, za którąjej właściciel rok­
rocznie płaci państwu setki litów. 
Pies żywi się nie z budżetu miej­
skiego, lecz karmi go gospodarz. 
Na płacenie comiesięcznego po­
datku za psa (kurę, królika, jabłoń, 
latającą wronę, żonę i... powie­
trze), jak to było za czasów nie­
wolnictwa, wielu ludzi po prostu 
nie stać. Wszak wśród mieszkań­
ców ulicy jest sporo emerytów, 
bezrobotnych, a także pracują­
cych, którzy po 4-8 miesięcy nie 
otrzymują wynagrodzenia. Zli­
kwidować psa - to znaczy stwo­
rzyć warunki sprzyjające złodzie­
jom. Należy likwidować psy bez­
pańskie, nie zaś uwiązane na łań­
cuchu do swych bud i strzegące 
domostwa.

Teraz co się tyczy flagi pań­
stwowej. Wszystko to jest zwią­
zane z niemałym wydatkiem Wła­
ściciel domu powinien kupić fla­
gę, która razem z drzewcem kosz­
tuje 74 lity (45 Lt flaga i 29 Lt 
drzewce). Flagi; jak  wiadomo, do 
ściany nie przykleisz,'do ziemi nie 
wetkniesz. Potrzebny jest specjal­
ny uchwyt. W sprzedaży go nie

ma, należy zamówić lub zrobić 
samemu. W każdym razie koszto­
wać będzie gospodarzowi jeszcze 
20-30 litów. Uchwyt należy przy­
mocować do ściany. I tu potrzeb­
ne są lity.

Jeśli nawet wszystko będzie 
pod ręką, bynajmniej nie każdy 
człowiek, a zwłaszcza 75-letnia 
kobieta, potrafi zimą samodziel­
nie wywiesić i zdjąć flagę?

Dlaczego by nie przyjąć bar­
dziej słiisznego wariantu umowy: 
właściciele domów bezpłatnie 
wywieszają wydane im za podpi­
sem flagi państwowe?

To tylko kilka uwag dotyczą­
cych tych kilku ulotek. A przecież 
takie ,.rarytasy” nie śą sprawą 
wyjątkową. To, niestety, norma 
naszego codziennego życia.

Widocznie „słudzy narodu” 
sądzą, że na całe dziesięciolecia 
zajęli miękkie fotele i traktują lu­
dzi jako  źródło dochodu. Ale 
wszystko ma swe granice i taka 
jednostronna „troska” oraz sztucz­
ne polerowanie nędzy ludzkiej 
jednak będzie miało swój kres. A 
po kolejnych wyborach liczni 
urzędnicy wylecą ze swych foteli 
niczym korki z butelek szampa­
na... Och, gdyby się wtedy znaleźli 
na naszych miejscach!...

Jan  Jarmołkowicz

Dobre, co czyste
Chyba nie ma mieszkańca Antokola, który by nie wiedział o 

istnieniu tego źródełka, z przecudną wodą źródlaną. Nic więc 
dziwnego, źe codziennie można tu  zobaczyć ludzi z wiadrami, kon­
wiami, butlam i nie tylko z tej dzielnicy, ale i innych mocno oddalo­
nych. Bo, jak  zaznaczyła pewna pani, wystarczy tylko spojrzeć, 
tak  jest czysta. A co dopiero mówić, jeżeli zacznie się jej używać. 
Absolutnie żadnego osadu na rondlach.

Źródło Antokolskie, które utrwalił na swym zdjęciu nasz foto­
reporter, jest jednym  z kilku na terenie naszej stolicy. Podobne 
tryskają w K ojranach, ja k  też na plaży w Wołokumpiach.

Fot. M arian Paluszkiewicz
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Władze miasta tylko żądają, ale same nie słyszą ludzi —

W Jednym kierunku
Pod koniec lutego mieszkań­

cy ulicy Gulbinu, prowadzącej do 
wypożyczalni łodzi na Zielonych- 
Jeziorach, odczuli kolejną „tro­
skę” gospodarzy miasta. Dwaj 
policjanci i kobieta pukali do 
wszystkich domów, rozdając za 
podpisem ulotki, adresowane do 
właścicieli domów prywatnych. 
Ulotki zawierały trzy punkty, 
zgodnie z którym i,.słudzy naro­
du” postanowili po raz kolejny 
wzbogacić swój budżet kosztem 
ludności.

Pierwszy punkt zaleca właści­
cielom domów zawarcie umowy 
z odpowiednimi resortami w spra­
wie wywożenia śmieci. Oznacza 
to, że właściciele domów zobo­
wiązani są kupić za 130 litów nie­
wielki pojemnik i miesięcznie pła­
cić po 11 Lt za wywiezienie śmie­
ci. Umowa miała być zawarta do 
15 marca. Za niespełnienie tych 
wymagań grozi grzywna 100 Lt.

Drugi punkt dotyczy właści­
cieli psów i kotów. Psa należy za­
rejestrować w starostwie i płacić 
miesięcznie podatek od 3 do 10 
LŁ Na życzenie można zarejestro­
wać też kota. Dobrze, że nie do­
tyczy to kury, królika, latającej nad 
domem wrony itp. Za uchylenie 
się od rejestracji psa również gro­
zi grzywna- 100 Lt.

Trzeci punkt zaczyna się od 
słów: „Uwaga: zgodnie z  decyzją 
rządu Republiki Litewskiej z 29 
sierpnia 1997 r. nr 928 „O wywie­
szeniu flagi państwowej Litwy” 
zobowiązani jesteście na swoim 
domu wywiesić flagę państwową 
Litwy we wskazanych dniach...” 
(14 razy w  roku). Za nieprzestrze­
ganie tego wymagania przewi­
dziana jest grzywna w wysokości 
30 L t

Mieszkańców ulicy, którzy 
otrzymali te wskazówki, dziwi, że 
obecnie „obcowanie” z  ludźmi 
prowadzi się w jednym kierunku

„z góry w dół”, jak gdyby zain­
stalowane zostały niewidoczne 
półprzewodnikowe diody, stoso­
wane w elektronice do przesyła­
nia prądu (sygnału) tylko w jed­
nym kierunku. Gdy przedstawicie­
le władzy udzielają „cennych 
wskazówek”, mieszkańcy powin­
ni uważnie wysłuchać, po czym

- pokornie powiedzieć: „Będzie 
zrobione!”.

Gdy natom iast mieszkańcy 
próbują przesyłać swe sygnały, 
prośby, z reguły nikt na to nie re­
aguje.

Na przykład, niejednokrotnie 
zwracaliśmy się do różnych in­
stancji (gazet, starostwa, do V. 
Landsbergisa, do Sejmu) z proś­
bą o zmniejszenie podatków za 
działki. Wszystkie nasze prośby 
odbijały się od urzędników, ni­
czym groch od ściany. Podatek za 
ziemię, przesyconą potem i wypie­
lęgnowaną spracowanymi rękami 
naszych pradziadów, dziadów, 
rodziców, którą wykupiliśmy za 
czeki od państwa w 1992 r., wzrósł 
blisko 1200 razy w  porównaniu z 
minionym dziesięcioleciem. Wy­
nagrodzenie za pracę natomiast, 
jak  wiadomo, nie zwiększało się 
w takim tempie. Odwrotnie, w 
byłych olbrzymich zakładach wy­
płacanie wynagrodzeń opóźnia 
się o 5-8 miesięcy...

A ileż było próśb telefonicz­
nych, aby w okresie zimowym 
służby miejskie odśnieżały jezd­
nię ulicy Gulbirfu?! Wynik ten sam
- zerowy! W ciągu całej zimy trak­
tor zjawił Się na ulicy zaledwie 
kilka razy, po osobistej rozmowie 
z traktorzystą. Z reguły odpowie­
dzi sprowadzały się do tego, że 
dziś wszystkie usługi są płatne, 
więc wynajmijcie traktor i odśnie­
żajcie sami. Z  powodu zasp śnież­
nych nie zawsze do niemowląt 
mógł dobrnąć lekarz dzielnicowy, 
samochód z butlami gazu, listy i

depesze. Z tej samej przyczyny 
niektórzy mieszkańcy nie mogli 
dojechać do swych domów. Na 
przykład, mieszkaniec ul. Gulbi­
nu 50 Edward Baranowski, wio­
zący w lutym br. nabyty towar do j 
domu; zmuszony był pozostawić' 
go u ludzi, mieszkających na po­
czątku ulicy. Człowiek czeka na 
wiosnę, gdy stopnieje śnieg, wy­
schnie droga (czyli ulica), by do­
wieźć towar do domu.

Z powodu nie odśnieżonej uli­
cy urzędnicy wręczyli swe „ulot­
ki” tylko tym właścicielom do­
mów, do których mógł dojechać 
ich samochód. Mieszkańcy dal­
szych domów - nr 48, 50, 52 nie 
otrzymali uprzedzenia, ponieważ 
zimą można tu dotrzeć tylko sa- 
mochodem-amfibią.

Nawiązując do tego miesz­
kańcy ulicy pytają: jakże zimą 
będą wywożone śmieci, skoro do 
ich domów nie dociera transport? 
Chodzi tu raczej o to,; aby zmu­
sić ludzi w trybie obowiązkowym 
do wykupienia 120-litrowych po­
jemników i wyłudzenia pieniędzy 
za wywożenie śmieci. Co do sa­
mych śmieci (m. in. mieszkańcy 
prawie ich nie mają, ponieważ 
gazet nie prenumerują, mleka w 
paczkach nie kupują...), pewna 
kobieta stale nawet jeździ z du­
żymi torbami do miasta po śmie­
ci (papier), którymi pali w piecu. 
Ludzie i nadal będą na swych 
działkach zakładali z tych śmieci 
kompost i użyźniali swoje ogro­
dy lub palili w piecach.

Więcej dyskusji wśród miesz­
kańców wzbudziły comiesięczne 
podatki za psa. Ulica Gulbiną pro­
wadzi przez las. W-dzień i w nocy 
krążą po ulicy i lesie podejrzani 
ludzie. Wystarczy chwila nieuwa­
gi, aby nieproszeni góście ściągnę­
li wszystko, co się nawinie pod 
ręką.

Pies - na podwórzach takich

Te prześliczne ptaki - łabędzie można spotkać rokrocznie nad brzegami Wilii i Wilenki. Kto-wie, 
może kiedykolwiek odwiedzą też dzielnicę Zielonych Jezior. Jej mieszkańcy żartobliwie pytają, czy 
będą musieli płacić za nie podatek. Bo tak  są oswojone, prawie domowe, chętnie biorą pokarm  z rąk 
człowieka. Tyra razem bardzo chętnie pozują do zimowego zdjęcia. Fot. Henryk Selewicz

Zamiast starych budów - nowoczesne biurowce
O grom na jam a  z resztką 

ściany widnieje na miejscu Ro­
syjskiego Teatru Dramatyczne­
go, który po wielu bezpańskich 
latach „poszedł pod młotek” i 
znalazł zagranicznego inwesto­
ra , k tó ry  nabył parce lę , ale 
gmach zburzył. W tym prestiżo­

wym miejscu, w samym centrum 
Wilna powstanie nowy budynek. 
Rozlokuje się tu nowoczesny 
ośrodek handlowy, w którym prze­
widziane są również podziemne 
parkingi.;

Ostatnie też dni dożywa /‘mar­
twa” od wielu miesięcy,

Również została sprzedana na au­
kcji. 1 tak samojafyw powyższym 
przypadku, nowego gospodarza 
absolutnie nie interesuje ten 
gmach, a parcela, na miejscu któ­
rej powstanie nowoczesny gmach, 
gdzie się rozlokują biura, sklepy.

Inf.wł.
Zestaw przygotowała Helena Gładkowska



8 TEATR
Czwartek,18 marca 1999 r

Ś w ia to w e j s ł a w y  W ro c ła w sk i T e a tr  P a n to m im y  z a k o ń c z y ł  w y s tę p y  w  W iln ie

Mistrz legendarny - niezwykle sympatyczny
Mieliśmy okazję niecodzienną do spotkania ze Sztuką (czy z tej 

propozycji skorzystaliśmy tak jak  na to zasługuje, to inna kwestia). 
Do Wilna zawitał światowej sławy Wrocławski Teatr Pantomimy, 
założony przed 43 łaty przez legendarnego Henryka Tomaszewskie­
go. Dał trzy przedstawienia wybornego „Kaprysu” według sztuki 
„Schluck und Ja u ” laureata Nagrody Nobla Ślązaka G erharta 
Hauptmanna. W reżyserii, opracowaniu i choreografii samego Mi­
strza Tomaszewskiego, ze scenografią (bardzo stylową) Kazimierza 
Wiśniaka i opracowaniu muzycznym Bogusława Klimsy.

Banalny w ręcz m ateriał oHeniyk Tomaszewski kształcił 
się w Studiu Aktorskim Iwo Galla 
w Krakowie, ukończył szkołę ba­
letową, tańczył w balecie Feliksa 
Parnella, był solistą baletu Opery 
Wrocławskiej. Założone przez nie­
go początkowo studio, a potem 
Teatr Pantomimy zyskuje z mety 
uznanie kiytyki i publiczności. Jed­
ną z ważniejszych dat stał się rok 
1962, gdy zespół Wrocławskiej 
Pantomimy wystąpił w Paryżu pod­
czas Festiwalu Narodów i otrzy­
mał Medal Francuskiej Krytyki 
Dramatycznej i Muzycznej za naj­
lepszy spektakl choreograficzny 
oraz nagrodę specjalną Międzyna­
rodowego Klubu Młodej Krytyki 
za poszukiwania artystyczne. Nie 
należy zapomnieć, że stało się to 
w kraju, który wydał genialnych 
mimów z Marcelem Marceau na 
czele, że w  latach 40-50 narodziła 
się w Paryżu pantomima nowocze­
sna. Od 1970 roku zaczyna reali­
zować pełnospektaklowe progra­
my opierając swe scenariusze na 
wybitnych dziełach literatury świa­
towej i polskiej. Pod tym wzglę­
dem jest nowatorem, nikt dotąd na 
świecie nie pokusił się o wystawie­
nie takich spektakli. Pokazany w 
Wilnie „Kaprys” właśnie należy do 
ich grona.

dwóch włóczęgach upojonych al-1 
koholem, kosztem których zblazo­
wane towarzystwo postanawia się 
zabawić. Mistrz Tomaszewski 
przekształcił w istne cacko, mó­
wiące o tym, że wszystko na tym 
świecie jest względne, przemija­
jące, jest grą pozorów, przypad­
kiem, że fortuna kołem się toczy, 
że powinniśmy cenić każdą daną 
nam chwilę życią, że wszyscy, nie­
zależnie od stanu posiadania, no­
simy w sobie skryte skłonności do 
złego (wymowna pod tym wzglę­
dem scena, gdy Maur Ali rozpala 
żądze kobiet i przyprawia dwór 
książęcy w paroksyzm szaleń­
stwa). Wielka, mądra i jakże pro­
sta filozofia: iluzja i rzeczywi­
stość, fałsz i prawda, marzenia, 
tęsknoty i... nieuchronność prze­
budzenia. Książę i żebrak w obli­
czu śmierci sąjednakowo bezrad­
ni. Jakie to aktualne, dlaczego w 
zagonieniu codziennością, zapo­
minamy o tym. Mimika, gest, ruch 
sceniczny poparte słowem błazna
- filozofa (aktor Andrzej Kempa)
- zachwycają. Wspaniały, spraw­
ny pod każdym względem zespół.

Henryk Tomaszewski podczas 
konferencji prasowej powiedział, 
że „Kaprys”jest aktualnie granym

Zachwyt naszęj publiczności wzbudzili rewelacyjni, wzruszający Aleksander Sobiszewski jako Jau 
(leży) i Łukasz Jurkow ski - Schluck, z kaprysu możnych kreujący z ogromnym talentem postać
niewieścią, 
spektaklem i dlatego przywiezio­
ny został do Wilna, że zaangażowa­
nych jest w nim 17 osób. Są to ak­
torzy różnych pokoleń, z różnym 
przygotowaniem: po szkołach akr 
torskich, baletowych lub wprost „z 
ulicy”, a jest to młodzież zafascy­
nowana Teatrem Tomaszewskiego, 
która chce spróbować swych sił pod 
okiem Mistrza i z reguły to się uda­
je. Na spotkaniu z. dziennikarzami 
obecny był dyrektor Kowieńskiej

Pantomimy Sigitas Laukagalis, któ­
ry wręczył Mistrzowi album o Kow­
nie, z nadzieją, że wrocławianie od­
wiedzą kiedykolwiek to miasto. Jak 
się okazało, Henryk Tomaszewski zna 
ten teatr z  poprzedniej bytności na 
Litwie i jest zdania, że oba zespoły są 
bardzofaliskie pod względem charak­
teru. Wtedy, a było to przed kilkuna­
stu laty, pokazany został w Wilnie 
spektakl p t , Akcja - Sen nocy letniej”.

Mistrz Tomaszewski jak każdy

Fot. M arek Grotowski 
wielce utalentowany człowiek, z 
ogromnym bagażem twórczym jest 
osobą bardzo sympatyczną i uprzej­
mą. Spotkania z takimi ludźmi są 
prawdziwym świętem, ze sztuką, któ- 
tą  tworzą-również. „Kaprys”, który 
może zadowolić najbardziej kapry­
śnych, oglądaliśmy zasprawą Insty­
tutu Polskiego w Wilnie, który spro­
wadził znakomitą i znaną na całym 
świecie Pantomimę Wrocławską.

Halina Jotkiałło

Przepisać recenzie z „Króla Edypa99

Od prem iery „K róla Edy­
pa” (według Sofoklesa) na sce­
nie wileńskiego Teatru N aro­
dowego w reży se rii R im asa 
Tuminasa upłynęło czasu ani 
dużo ani mało, bo w sam raz 
ty le , żeby  d o k o n ać  n ie jak o  
„ n o w e j” oceny  s p e k ta k lu ,  
bądź , m ów iąc d e lik a tn ie j - 
zw eryfikow ać w cześniejsze . 
Wcześniejsze, to znaczy napi­
sane p rzez recenzentów  po­
czytnych dzienn ików  litew ­
skich ad 'hoc, na gorąco.

Otóż te pierwsze, świeże - 
oględne, letnie, bądź wręcz nie 
wystawiające dobrego świadec­
twa spektaklowi^ okazały się po 
pewnym czasie „niezbyt celne, 
sprecyzowane, niezgodne z in­
wencją reżyserską...” . Okazało 
się, że intencją reżysera było zgo­
towanie widzowi coś w rodzaju 
„rozgrzewki” przed spektaklem, 
który to spektakl jako premiero­
wy, krytyka (w szczególności 
znawcy literatury) potraktowała 
z całą powagą, a przecież o nic 
innego tu nie chodziło;, tylko o 
grę, zabawę, omamienie - nie wi­
dzów - ale szanownej krytyki 
właśnie. Ostatecznie - przedsta­
wienie uzyskało całkiem inny 
kształt, „zapach i barwę”, kiedy 
reżyser po paru spektaklach pre­
mierowych - nagle w roli tytuło- 
wego Edypa obsadził całkiem in­
nego aktora... Konkluzja? Pisać 
recenzje należy z 5-6 po-premie- 
rowego przedstawienia...

Dziwny to spektakl, ciekawie 
jest go analizować, a to z  kilku,

względów. Primo: w tej antycz­
nej „tagedyji” nie mą nawet cie­
nia dramatu, króluje tu gatunek 
wybitnie rozrywkowy z  domiesz­
ką parodii, farsy, satyry. Secun- 
do: w wersji pierwszej tego „Edy­
pa” król Edyp w wykonaniu Al- 
gisa Dainavićiusa wygląda raczej 
na władcę zapędzonego w kozi 
róg przez kryzys gospodarczy 
kraju, którego to kryzysu jest on 
głównym spraw cą („Idź, ratuj- 
kraj, gdzie są wieże zwalone...”), j 
Reżyser przedstawia tu spektakl 
o tragedii miasta, ale nie o trage­
dii Edypa. Edyp Dainavi£iusa - 
broni siebie, swoich racji, chce 
znać swoją prawdę, ale nie praw- 
dę innych. C ała struktura sztuki 
Sofoklesa została tu wywrócona 
na nice. A jednak, zdaniem litew­
skiego krytyka teatralnego młod­
szego pokolenia Vaidasa Jauni- 
Skisa, Tuminas tu nie błądzi. 
Mimo operowania licznymi, nie 
zawsze logicznie umotywowany­
mi trickam i w rodzaju: węża i 
(żmiji) - po co i na co? (cytat ■ 
Laokoona?), albo wasala, które­
mu reżyser każe siedzieć na ko-, 
łanach u p ana  (hom oseksu­
alizm?), albo - dziwnych stwo­
rów, zawsze gotowych do skan­
dowania haseł (towarzystwo z 
grona „wiązanych beretów”?), 
albo - córek Edypa, ubranych w 
kostiumy rokokowe... Takiego 
rodzaju „albo” jest w spektaklu 
nieprzebrane mnóstwo, ale moż­
na je  akceptować jako gatunek 
postmodernistyczny, aczkolwiek 
dawno on już wszystkim porząd­

nie obrzydł. Ńie jest to jednak 
przedstawienie doprowadzone do 
szczęśliwego końca (parę fina­
łów, czyli „finał na finale, na fi­
nale finał a na tym finale jeszcze 
jeden finał”) - mimo wszystko 
rzecz cała ma zdrowy kręgosłup. 
Rimas Tumińas pokazuje tu mit 
Edypa a nie - samego Edypa, nie 
jest to spektakl poprawny „gra­
matyczne”, bo i nie o to w koń­
cu reżyserowi chodziło.

Przed premierą tego przedsta­
wienia Rimas Tuminas nie dał ni­
komu żadnych wywiadów. Zrobił 
to z rozmysłem, czekał na rezo­
nans. 1 - doczekał się. Dyskusja 
wybuchła na zasadzie „gimnasty­
ki mózgów”, przetargów sofi- 
stycznych. W ysocy Adwokaci 
(krytyka literacka) tłumaczyli re^_ 
Żyserowi i krytykom teatralnym, 
,co to jest Sofokles i o czym ten 
i pan pisał. Tego rodzaju „poucze- 
I nia” nie wystawiły koneserom li­
teratury zbyt pochlebnej opinii. 
Bowiem spektakl „Króla Edypa” 
jest dziełem autonomicznym i w 
żadnym wypadku nie można go 
na sposób belferski zestawiać z 
literaturą.

Algis Dainavićius w roli kró­
la  Edypa jako antybohatera ca­
łkowicie JauniSkisowi odpowia­
da. Drugiego wariantu króla Edy­
pa z Algirdas em Latenasem w roli 
tytułowej Vaidas Jauniśkis po tro­
chu się obawia, bowiem z  wej­
ściem tego aktora na scenę - już 
się tworzy całkiem nowy, inny 
spektakl. Tę „inność”, „pójście w 
odmiennym kierunku” poniekąd

odstrasza młodego teatrologa. 
Tragedia jako gatunek literacki 
eksploatowany w teatrze - wyma­
ga niepospolitej siły aktorskiej i 
reżyserskiej wizji. Rimas Tumi­
nas chce, żeby teatr był ładny, 
delikatny, ale - żeby też zmuszał 
do myślenia. Ma swego widza, 
swoją publiczność, która ten te­
atr lubi, rozumie go i akceptuje. 
Co nie oznacza, że wśród tej pu­
bliczności nie ma podziałów od­
nośnie aktorów obsadzonych w 
roli tytułowego Edypa. Jednym 
się podoba Dainavi5ius, innym 
Latónas. Podobnie - rzecz się ma 
w odniesien iu  do w ybitnych 
znawców teatru.

Krytyk teatralny starszego po­
kolenia, pedagog Dana Rutkutó 

i (onaż - autorka pięknych książek 
o teatrze t  aktorach) łiw aża,iż Al- 
girdas Latenas jako król Edyp 
zdecydowanie zmienił na in plus 
stylistykę całego przedstawienia. 
W jej mniemaniu Dainavićius w 
tej roli - to jeszcze nie spektakl. 
Metafory, rytmika, pauzy, który­
mi ten aktor się posługuje - dla 
Dany Rutkutó nie są czytelne. 
Dainavićius jako Edyp mówi sta­
nowczo za szybko i jest zły...Na­
tomiast Algirdas Latenas jest ak­
torem myślącym, operuje dosko­
nałą intonacją, odpowiednio - 
zrytmizował (czytaj - zdomino­
wał) wszystkich pozostałych ak­
torów (Aldonę JanuSauskaitó, 
Arunasa Sakalauskasa, Sigitasa 
Raćkisa i in.). Algirdas Latenas 
emanuje osobliwym światłem. W 
jego interpretacji król Edyp za

swoją w inę sam siebie ukarał. 
Zdaniem Dany Rutkutó, Algirdas 
Latenas uratował spektakl.

Niewykluczone jednak, że w 
następnych, kolejnych przedsta­
wieniach Algirdas Latenas (wspa­
niały aktor, znakomity reżyser 
oraz dyrektor artystyczny teatru) 
zechce jeszcze to i owo w swoim 

• „Edypie” zmienić. Czy jednak 
zmienić w tym coś zechce reży-* 
ser Rimas Tuminas, który upar­
cie, po trochu z  artystycznej prze­
kory, twierdzi, że „nie ma w tym 
„Edypie” żadnej tragedii, żadne­
go dramatu, wszystko co tu się 
dzieje jest po prostu pocieszne, 
śmiejmy się więc z tego panowie 
i panie...”. (Stąd - te niesamowi­
te, ale i komiczne efekty plastycz­
ne, ten latający wąż, boa-dusiciel, 
ten pozornie groźny cylinder, ta 
zielona wątroba,, tę buchające 
dymy...). Ci, którzy znają go nie 
z jednego i nie z pięciu przedsta­
wień twierdzą, że „spektakle Tu­
minasa są z  reguły ruchome, za­
wsze ulegają pewnym metamor­
fozom, zawsze ten reżyser podą­
ża w kierunku modernistycznym, 
o czym krytycy powinni pamię­
tać, a przeto nie wydawać niesto­
sownych opinii w rodzaju pew­
nej pani krytyk (orzekła, że jest 
to spektakl przeciętny)”.

W odczuciu większości bę­
dzie miał ten „Król Edyp” długi 
oddech, czyli długi żywot, nato­
miast recenzenci będą zmuszeni 
już niezadługo „przepisać swoje 
recenzje”.

Alwida Rolska
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Negocjacje zmierzają do impasu

Pozostały tylko godziny
W  K a n c e la r i i  P re z e sa  

R ady M inistrów  odbyła się w 
środę konferencja p t. „Polska 
w NATO. Bezpieczeństwo we­
w nętrzne p ań stw a” , ad reso ­
w ana do p rzedstaw ic ie li sa ­
m orządu tery toria lnego.

Przedmiotem dyskusji były 
zagadnienia bezpieczeństwa we­
wnętrznego państwa w związku 
z wdrażaniem reformy ustrojo­
wej i przystąpienia Polski do 
NATO. Wraz z nową strukturą 
ustrojową państwa zmieniła się 
odpowiedzialność władzy pu­
blicznej za bezpieczeństwo oby­
wateli. Istotne zadania w tym za­
kresie spoczywają na samorzą­
dzie terytorialnym.

Akcesyjny lot
Dwa myśliwce przechw yci­

ły w środę i zm usiły do lądo­
wania na lotnisku wojskowym 
w M ińsku M azow ieckim  sa­
m olot, k tó ry  n a ru szy ł p rz e ­
s tr z e ń  p o w ie tr z n ą  N A TO . 
Była to d em o n s trac ja  w r a ­
m ach tzw. „lotu akcesyjnego” .

C elem  ćw ic ze n ia  b y ło  
sprawdzenie, jak  polska kontro­
la powietrzna reaguje na naru­
szenie przestrzeni powietrznej; 
dla m yśliw ców lot akcesyjny 
b y ł spraw dzianem  d z ia łan ia  
pary dyżurnej.

Manifestacja
Około godz. 16 zakończył 

się w W arszaw ie p ro te s t ro l­
ników . N a z ak o ń czen ie  d e ­
m onstranci odśpiew ali lidero­
wi „Sam oobrony” A ndrzejo ­
wi Lepperow i „Sto la t” i Rotę.

J eszcze przed zakończeniem 
m anifestacji Lepper wołał do 
członków rządu, aby wyszli do 
manifestantów. Powiedział na­
wet, że ich elegancja i niezro­
zumienie spraw chłopskich do­
prowadzi do powstania chłop­
skiego, które on ogłosi i nikt nie 
będzie w stanie tego powstrzy­
mać.

W czasie manifestacji zasła­
bły w sumie trzy osoby, które 
odwieziono do szpitala. Przez 
cały czas Andrzej Lepper uspo­
kajał rolników i nawoły wał, by 
nie atakowali policjantów i za­
chowywali się kulturalnie.

Rodzinny 
Park Rozrywki

M ichael Jackson w ybudu­
je  pod W arszaw ą R odzinny 
P a rk  R ozryw ki - u trzy m u ją  
jego przedstaw iciele w Polsce. 1 
Nieoficjalnie w iadomo, że pe­
łnomocnicy p iosenkarza wy­
brali ju ż  teren pod tę inwesty­
cję.

W m aju mija termin wyzna­
czony przez Jacksona zarządo­
wi Warszawy na przedstawienie 
terenu, k tóry m ógłby zostać  I 
przeznaczony pod budowę Par-J 
ku. Po nieudanej próbie zakupii 
w tym celu części lotniska na Be­
mowie, pełnomocnicy Jacksona 
rozpoczęli rozmowy o kupnie 
terenu pod Park z prywatnymi 
właścicielami.

Teren pod budowę Parku zo­
stał już  przez pełnomocników 
Jacksona wybrany, a nawet za­
kupiony.

Paryskie negocjacje w spra­
wie Kosowa zmierzały w środę 
do im p asu . S erbow ie wciąż 
upierali się przy żądaniu zmian 
w planie autonomii dla zamiesz­
kanej przez Albańczyków pro­
wincji.

Prezydent Serbii Milan Milu- 
tinović oskarżył międzynarodo­
wych mediatorów o to, że chcą 
narzucić Belgradowi oszukańcze 
rozwiązania. Grupa kontaktowa 
sześciu mocarstw nie zgodziła się 
bowiem na renegocjowanie poli­
tycznych aspektów porozumienia, 
ustalonych podczas pierwszej run­
dy rokowań w Rambouillet.

W trzecim dniu drugiej tury 
rozmów jeden z mediatorów, Wol­
fgang Petritsch z UE, zapowie­
dział, że Serbom i Albańczykom 
pozostały ju ż  tylko godziny na 
zakończenie negocjacji. Później 
mediatorzy przestaną być dostęp­
ni dla obu delegacji.

Strona albańska już  w ponie­
działek zgłosiła wolę podpisania 
międzynarodowego planu, zakła­
dającego autonomię Kosowa na 
trzy letn i okres przejściow y. 
Wzmogło to naciski na Serbów,. 
którym - w razie odmowy - grożą 
ataki powietrzne NATO.

Rada ambasadorów NATO za­
powiedziała, że szykuje się do kry­
zysowych posiedzeń w weekend. 
Jeśli Belgrad zostanie obarczony 
odpowiedzialnością za fiasko ro­
kowań, Sojusz ponownie zagrozi 
nalotami na cele serbskie.

W Prisztinie szefowa fińskie-

W edług wszelkiego prawdopodobieństwa byli to nieuzbrojeni cywile. Fot. EPA - ELTA

gązespołu lekarzy sądowych He­
lena Ranta przedstawiła długo 
oczekiwany raport z autopsji ciał 
40 Albańczyków, zabitych 15 
stycznia w Raczaku.

Poinformowała, że według 
wszelkiego prawdopodobieństwa 
byli to nieuzbrojeni cywile. Za­
mordowanie ich nazwała „zbrod- 
niąpizeciwkO ludzkości”. Unika­
ła jednak słowa „masakra”, twier­

dząc, że takie określenia prawne 
wykraczająpoza jej kompetencje. 
Nie chciała też powiedzieć, kto 
jest odpowiedzialny za zabójstwo.

Wyjaśniła, że wiele pytań po­
zostanie bez odpowiedzi, gdyż 
autopsję można .było rozpocząć 
dopiero w tydzień po śmierci ofiar. . 
i,Trudno ustalić, co mogło się 
dziać w tym czasie z ciałami” - 
powiedziała.

Po odkryciu ciał w Raczaku szef 
misji weryfikacyjnej OBWE w Ko­
sowie William Walker ogłosił, że 
zabici Albańczycy to cywile, któ­
rzy padli ofiarą masakry dokonanej 
przez serbską policję. Ściągnęło to 
na Belgrad groźbę ataków powietrz­
nych NATO i przyśpieszyło dyplo- 
matyczną ofensywę, która doprowa­
dziła do rozpoczęcia negocjacji w 
sprawie Kosowa.

Wyrok
Brytyjska Izba Lordów wyda 24 marca orzeczenie, czy byłemu dyk­

tatorowi Chile Augusto Pinochetowi przysługuje immunitet, chroniący 
go przed wydaniem Hiszpanii - poinformowała w środę Izba Lordów.

Pinochet został zatrzymany 16 października przez brytyjską policję 
w Londynie, gdzie odbywał rekonwalescencję po operacji kręgosłupa. 
Podstawą aresztowania był wniosek o ekstradycję generała, złożony 
przez hiszpańskiego sędziego śledczego.
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300 żołnierzy etiopskich zginęło w walkach z Erytreą

Atak odparli
Co najmniej 300 etiopskich 

żo łnierzy zginęło w w alkach 
granicznych z E rytreą od nie­
dzieli do wtorku - poinformowa­
li dziennikarze wpuszczeni w 
środę na tereny objęte walkami.

Ciała etiopskich żołnierzy le­
żały jedne na drugich wzdłuż ery- 
trejskich okopów. W okolicach 
frontu Tsorona -110 km na połud­
nie od stolicy Erytrei, Asmary - 
dziennikarze widzieli także wraki 
20 czołgów etiopskich.

„Etiopczycy zaatakowali nas 
wszystkim, co mieli: czołgami, 
bombowcami typu MiG, śmigłow­
cami 1 powiedział pułkownik 
Aferwerki Yermane, jeden z do­
wódców brygady walczącej na

pierwszej linii frontu. -  Ale, jak 
widać, udało nam się utrzymać 
nasze pozycje i odeprzeć atak”.

Władze Erytrei nie poinformo­
wały o swoich stratach. We wto­
rek podano tylko, że wojskom ery- 
trejskim udało się odeprzeć nie­
dzielny atak armii etiopskiej na 
froncie Tsorona.

Długotrwały spór graniczny 
między Erytreą a Etiopią przero­
dził się w maju ubiegłego roku w 
krótkotrwały konflikt zbrojny. 
Mimo podejmowanych wysiłków 
dyplomatycznych, mających na 
celu uregulowanie sporu, w ostat­
nich tygodniach walki ponownie 
wybuchły, zwiększając napięcie w 
„Rogu Afty ki”.

1 tys. dolarów dla pierwszych urodzonych w 2000 roku

Premia za dziecko

Wczoraj w stolicy Rosji odbyła się demonstracja komunistów 
przed ambasadą Kazachstanu. Demonstrujący domagali się reu- 
nifikacji z Rosją byłych republik radzieckich. Fot. EPA - ELTA

Po tysiąc dolarów otrzymają 
rodziny pierwszych 2 tys. dzieci 
urodzonych w 2000 roku w Ka­
zachstanie - obiecała w środę or­
ganizacja charytatywna „Demo­
grafia” w oświadczeniu wydanym 
w Ałma Ade.

Organizacja chce w ten sposo­
bów zwrócić uwagę na fakt, że wKa- 
zachstanie spada liczba urodzeń. Jest 
to związane z pogarszającą się, od 
czasu rozpadu ZSRR, sytuacją go­
spodarczą w kraju.

„Demografia” twierdzi, że tysiąc
dolarów to minimalna kwota potrzeb­
na na wychowywanie dziecka przez 
pierwszy rok życia. Liczba miesz­
kańców bogatego w zasoby natural-l

| Na podstawie doniesień PAP-u |

ne Kazachstanu zmalała o prawie pół 
miliona w ciągu ostatnich pięciu lat 
Obecnie liczba mieszkańców tego 
ogromnego kraju wynosi 15,7 min.

W 1998 roku pizyrost naturalny 
wynosił 4,6 osoby na tysiąc, podczas 
gdy w 1991 - 13 osób na tysiąc -
podał pracownik ministerstwa zdro­
wia. Przyrost naturalny w Kazach­
stanie należy do najniższych w kra­
jach poradziecldej Wspólnoty Nie­
podległych Państw.  .

Kazachstan planuje zwiększenie 
liczby mieszkańców: zgodnie ze stra­
tegicznym planem gospodarczym i 
politycznym prezydenta Nursułtana 
Nazarbajewa, do roku 2030 ma ich 
być 25 min.

opracował Walerian Butkiewicz |
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G. Nfemann I E .  Heiden 
nyjlepszymi łyżw iarzam i 
20 wieku
Niemka Gun- 

da Niemann-Stir- 
nemann (na zdję­
ciu) oraz Amery­
kanin Erie Heiden 
uznani zostali za 
najlepszych łyżwiarzy szybkich 20 wieku.

Werdykt ogłoszony został w obecności 
13 tysięcy widzów w wypełnionej do ostat­
niego miejsca -Thjalf Halle- w holenderskiej 
miejscowości Heerenveen.

32-letnia Gunda Niemann-Stimemann 
zdobyła osiem medali olimpijskich, w tym 
trzy złote. W dorobku ma ponadto osiem 
tytułów mistrzyni świata na dystansach oraz 
tyle samo tytułów w wieloboju. 16 razy zdo­
była Puchar Świata oraz 8-krotnie triumfo­
wała w mistrzostwach Europy.

Heiden, o osiem lat starszy od Niemki 
jako jedyny zawodnik w historii łyżwiar­
stwa szybkiego zdobył na wszystkich pię­
ciu dystansach złote medale olimpijskie, a 
stało się to w Lake Placid w 1980 roku. W 
latach 1977, , 1978 i 1979 zdobył tytuł mi­
strza świata w wieloboju, natomiast w la­
tach 1977-1980 nie miał sobie równych w 
mistrzostwach świata w sprincie. Po zakoń­
czeniu kariery na lodzie, w wieku 21 lat, 
próbował sił jako kolarz startując m.in. w 
Tour de France.

Rewanż w W. Brytanii?
Frank Maloney, menedżer Lennoxa 

Lewisa zaproponował, aby rewanżowy 
pojedynek pomiędzy jego zawodnikiem i 
E van de rem H oly field em odbył się w Wiel­
kiej Brytanii.

„Rewanż powinien zostać zorganizowa­
ny na stadionie, który może pomieścić co naj­
mniej 100.000 widzów.” - powiedział me­
nedżer Lewisa. „Jeżeli chcą (amerykańscy 
promotorzy boksu zawodowego) być rzeczy­
wiście wielkimi graczami, powinni pojedy­
nek zorganizować w Anglii”.

Według opinii publicznej sobotnią wal­
kę, która zakończyła się remisem, wygrał 
Lewis. Wynik pojedynku wciąż wywołuje 
kontrowersje w świecie boksu. Do błędu 
przyznał się jeden z arbitrów pojedynku, 
Lany 0 ’ConneU.'

Jest on najbardziej obecnie niepopular­
nym człowiekiem na wyspach brytyjskich, 
za wypunktowanie remisu w pojedynku Ho- 
lyfield-Lewis, powiedział, że chciałby oce­
niać także rewanżową walkę tych bokserów.

„Tak, stanowczo zrobiłbym to, ale nie są­
dzę, żeby mnie chcieli” - powiedział 0 ’Con- 
nell. 60-letni sędzia z Wielkiej Brytanii, oble­
gany przez przedstawicieli mediów przyznał, 
że rozumie krytycyzm pod własnym adresem, 
ale utrzymywał, że nie zrobił nic złego.

„Ta walka była bardziej wyrównana niż 
mogło się wydawać. Gdy siedziałem przy 
ringu widziałem tylko dwie pary spodenek, 
a nie brytyjskiego, czy amerykańskiego bok­
sera - powiedział w telefonicznym wywia­
dzie dla Asssociated Presssędzia 0 ’Connell.

Norwegowie nie 
wystąpią w Belgradzie

Norweska Federacja Tenisa Stoło­
wego podała oficjalnie do wiadomości, że 
nie zamierza wysyłać swajo teamu do Bel­
gradu na Mistrzostwa Świata w tenisie 
stołowym (26 kwietnia - 9 maja).

7W porozumieniu ze sportowcami, trene­
rom  i kierownictwem reprezentacji, podjęli­
śmy decyzję o wycofaniu się z imprezy” - 
powiedział we wtorek w wywiadzie dla ga­
zety , Aftenposten” prezydent NFTT O. Erik- 
sen - „Pierwszym powodem była troska o bez­
pieczeństwo naszych zawodników, drugim ar­
gumentem były uwarunkowania polityczne” 

Sportowcy z  ponad 100. państw zamie­
rzali uczestniczyć w MŚ w Belgradzie, ale 
po rezygnacji z uczestnictwa ekip USA i Nie­
miec orazldlku innych, większość krajowych 
Federacji,Jyaha się.

Olimpijski dwór ufa markizowi
Zdecydowaną większością głosów 

prezydent Międzynarodowego Komite­
tu Olimpijskiego m arkiz Juan Antonio 
Samaranch otrzymał wotum zaufania od 
członków tego gremium.

Wczoraj rozpoczęła się w Lozannie 
nadzwyczajna sesja Międzynarodowego 
Komitetu Olimpijskiego, która została zwo- 

■ łana z powodu skandalu korupcyjnego, 
związanego z przyznaniem prawa organi­
zacji zimowych igrzysk w 2002 roku ame­
rykańskiemu miastu Salt Lake City. Zamie­
szani w to są niektórzy członkowie MKOl.

Przed rozpoczęciem posiedzenia Juan 
Antonio Samaranch powiedział, że chcia­
łby sprawować funkcję prezydenta Między­
narodowego Komitetu Olimpijskiego do 
2001 roku. „Zobaczymy co powiedzą na to 
członkowie MKOl” - dodał Samaranch.

78-letni Juan Antonio Samaranch był 
kilkakrotnie wzywany do rezygnacji z tej 
funkcji, którą sprawuje od dziewiętnastu lat. 
„Międzynarodowy Komitet Olimpijski 
musi oczyścić się ze wszystkich Narzutów, 
żeby ponownie stać się wiarygodną orga­
nizacją” - powiedział Samaranch.

Powodem zwołania w Lozanie sesji jest 
największy w dotychczasowej, 104-letniej 
historii MKOl skandal korupcyjny związa­
ny z przyznaniem prawa organizacji Zimo­
wych Igrzysk w Salt Lake City w 2002 roku.

15 marca Komitet Wykonawczy MKOl

postanowił, po zapoznaniu się z raportem 
specjalnej komisji dochodzeniowej, przed­
stawić na sesji propozycję wykluczenia z 
MKOl: Augustina Arroyo (Ekwador), Je- 
ana-Claude Gangę (Kongo), Zęina El Ab- 
din Abdela Gadira (Sudan), Laminę Keitę 
(Mali), Sergio Santandera Fantiniego (Chi­
le) oraz Paula Waliworka (Samoa Zachod­
nie). Wymieniona szóstka, po głosowaniu

F o t EPA-ELTA

została wczoraj wykluczona z grona MKO.
16 czerwca 1995 roku St. Lake City 

otrzymało prawo organizacji Zimowych 
Igrzysk Olimpijskich w 2002 roku. Od 
członków MKOl miasto to otrzymało 54 
głosy na 89. Chyba nikt wówczas nie przy­
puszczał, iż dzień ten będzie początkiem 
największego skandalu w historii MKOl - 
afery korupcyjnej.

UEFACUP
AC Parm a, FC Bologna, Ołimpique 

M arsylia i Atletico M adryt to zespoły, 
które zagrają w półfinałach piłkarskie­
go Pucharu UEFA.

Najwyższą wygraną w meczach ćwierć­
finałowych zaliczyła AC Parma. W meczu 
rewanżowym piłkarze tej ekipy odnieśli 
druzgocące zwycięstwo 6:0 nad Girondins 
Bordeaurt, w pełni wykorzystując atut wła­
snego boiska.

AC Parma, która we wcześniejszej fa­
zie rozgrywek wyeliminowała krakowską 
Wisłę, w pierwszym, wyjazdowym spotka­
niu 1/4 finału rywalom z Bordeaux uległa 
wynikiem 1:2. W rewanżu oponentom szans 
na taki wynik nie dała.

Bohaterami meczu byli Argentyńczyk

Półfinały Pucharu UEFA sprawą 
Włochów, Francuzów I Hiszpanów

Heman Crespo i Enrico Chiesa. Każdy z 
nich zdobył po dwie bramki* a Crespo po­
nadto „asystował” przy drugiej bramce 
Chiesy.

Jedynym zmartwieniem AC Parmy w 
tym meczu była żółta kartka Fabio Canna- 
varo, co wyeliminuje tego doświadczone-1 
go obrońcę z gry w pierwszym meczy pół­
finału.

Do półfinału, mimo porażki w rewanżu 
0:2 z  Olympiąue Lyon, Bologna awanso­
wała dzięki zwycięstwu 3:0 na własnym 
boisku w  pierwszym meczu.

Bramki meczu rewanżowym padły w 
pierwszej połowie i wydawało się, że go­
spodarze boiska piłkarze Olympiąue są 
bliscy odrobienia strat z Bolonii. Zwycięz­

cy pierwszej potyczki bronili się jednak 
umiejętnie, utrzymując do końca spotka­
nia korzystny dla siebie rezultat.

Mimo ambitnej gry nie zdołała odrobić 
jednobramkowej straty z pierwszego me­
czu w Madrycie AS Roma, przegrała z  Atłe­
tico 1:2 i odpadła z rozgrywek.

Francuzi do półfinałów Pucharu EUFA 
awansowali remisując bezbramkowo z Cel­
tą Vigo. Pierwszy mecz zespół Olympiąue 
Marsylia wygrał 2:1.

Olympiąue zagrało defensywnie, pod­
czas gdy Celta nieustannie atakowała. Obro­
na gości grała jednak bezbłędnie. Najgroź­
niejszą sytuację Celta stworzyła w 59.mi- 
nucie, gdy strzał Rosjanina Aleksandra 
Mostowoja obronił bramkarz Olympiąue.

Anglia i Niemcy muszą uporządkować „futbolowe podwórka”
W ewnętrzne zamieszanie w futbolu 

angielskim i niemieckim nie najlepiej wró­
ży tym krajom  w staraniach o piłkarskie 
mistrzostwa świata 2006 roku, twierdzi w 
obszernym m ateriale agencja Reuters.

W obu krajach istnieje pewność zwy­
cięstwa „w wyścigu” o organizację pucha­
ru świata, gdy dojdzie, w 2000 roku, do wy­
boru gospodarza mistrzostw^

Tymczasem kontrowersyjna nominacja 
Kevina Keegana na trenera reprezentacji 
stanowi najnowsze zawirowanie w całej 
sprawie, ewoluującej od dramatu ku farsie. 
The Football Association (F.A.) jest obec­
nie bez stałego dyrektora wykonawczego, 
stałego przewodniczącego i bez stałego tre­
nera pierwszej reprezentacjis która nie ma 
też olśniewających Wyników.

Rzucający się w oczy brpk formy jede­
nastki narodowej Niemiec Osiągnął kulmi­
nację w „poniżającej” przegranej 0:3 z 
USA, w towarzyskim meczu na Florydzie, 
co wywołało apele o dymisję trenera Eri­
cha Ribbecka. Ten ignoruje te wezwania i 
twierdzi, że wypełni swe obowiązki i za­
pewni Niemcom awans do finałów ME- 
2000.

Krytykowany jest także sędziwy prezes 
Niemieckiego Związku Piłki Nożnej (DFB) 
Egidius Braun, za niechęć do modernizacji 
zarządzania niemieckim futbolem. Latem

ubiegłego roku 73-letni Braun miał „wpad­
kę”, gdy - pod wpływem emocji - zapropo­
nował wycofanie reprezentacji z turnieju 
France-98, po pobiciu francuskiego żandar­
ma przez niemieckich chuliganów, nie kon­
sultując tej propozycji z  ówczesnym trene­
rem kadry, Bertim Vogtsem. We wrześniu 
Vogts złożył dymisję, motywując to ko­
niecznością „ochrony swej godności”. 
Braun nie miał też dobrej prasy za sposób 
nominacji następcy Vogtsa.

W Anglii, w styczniu, Keith Wiseman 
zrezygnował, nie bez nacisku ze strony 
Rady F.A. ze stanowiska przewodniczące­
go F.A., w związku z oskarżeniem o kupo­
wanie głosów działaczy walijskiego związ­
ku piłkarskiego w  przyszłych wyborach do 
władz FIFA. Wcześniej, w grudniu 1998 r., 
powołując Się na ten skandal, podał się do 
dymisji dyrektor wykonawczy FA. Graham 
Kelly. FIFA nie dopatrzyła się uchybień i 
dalszych akcji przeciwko Wisemanowi nie 
podjęto. Jednakże już w  lutym „niefortun­
na” wypowiedź Glenna Hoddle’a na temat 
osób niepełnosprawnych, doprowadziła do 
jego „błyskawicznej” dymisji z funkcji se­
lekcjonera angielskiej kadry.

W Niemczech sławny Franz Becken- 
bauer (na zdjęciu), zresztą członek władz 
DFB, nazwał własny związek piłkarski 
„praktycznie amatorską organizacją”. To,

że niemiecki futbol, 
z reprezenteją kraju 
na czele stoi w obli­
czu kryzysu,, uważa 
też znany niemiec­
ki piłkarz Juęrgen 
Klinsmańn. Jego 
zdaniem, przełama­
nie tej sytuacji wy­
maga drastycznych 
działań.

„Trzeba zbudować nowy zespół i dać 
mu nowego ducha. Widzę, że w tej druży­
nie nie ma ju ż  chęci walki. Każdy koncen­
truje się na swoich sprawach. Jestem na­
prawdę zaniepokojony tą sytuacją”.

Niemcy uważają, że z rywalizacji o mi­
strzostwa powinna wycofać się Anglia, co 
doprowadziłoby do zwycięskiej, ich zda­
niem, konfrontacji Niemiec z afrykańskimi 
konkurentami. W  Anglii myślą całkowicie 
odmiennie...

Bez względu na to, czy dojdzie do po­
rozumienia w tej sprawie między obu euro­
pejskimi rywalami, wydaje się mało praw­
dopodobne, by Niemcy lub Anglia dostały 
MS-2006, jeśli „nie uporządkują własnego 
podwórka”.

Na podstawie inf. PAP, ELTA i wŁ 
przygotował Andrzej Ratkiewicz
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KULTURA-TV
Jubileuszowe „Kaziuki - Wilniuki” w Lidzbarku Warmińskim —

Wernisaż na Zamku
W śród wielu im prez towarzyszących XV 

„Kaziukom - W ilniukom”, k tóre odbywają się 
od lat pod patronatem  „K uriera  W ileńskiego”, 
była też wystawa Polskiej Galerii Artystycznej. 
Komisarz wystawy Romuald Mieczkowski mówi 
o tym wydarzeniu:

- Jest to kolejna wystawa zagraniczna Polskiej Ga­
lerii Artystycznej i piąta w Polsce. Jedna z najwięk­
szych |  podczas otwarcia wernisażu zaprezentowano 

-52 obrazy, o jeszcze 12 wystawa miała być uzupełnio­
na później. Gwoli ścisłości odnotujmy nazwiska auto­
rów prac. Na wystawie znalazły się obrazy Lecha Abła- 
żeja, Andrzeja Bałachowicza, Krystyny Bałachowicz, 
Eleny Blizninej, Roberta Bluja, Mindaugasa Breivy, 
Włodzimierza Gołubia, Jana Jankowskiego, Edvarda- 
sa Kokanauskisa, Anny Krepsztul, Danuty Lipskiej, Ser­
giusza Masłowa, Liii Miłto, Henryka Natalewicza, Alek­
sandra i Sergiusza Pokładów, Czesława Połońskięgo, 
Tadeusza Popławskiego, Roberta Reznikovasa, Jaro­
sława Rokickiego, Tadeusza Romanowskiego, Romu-

' Gotyckie sklepienia Zam ku i dźwięki gitary, 
najulubieńszego instrum entu dzisiejszej młodzie­
ży. Pieśni wileńskie śpiewa Luba Nazarenko.

aldasa Stasiulisa, Walentyny Skarżyńskiej, Stanisława 
Szafianowicza, Iwony Torowin, DaliusaTruski, Edvar- 
dasa Urbonavićiusą i Stanisława Zielonki.

Zaprezentowani zostali malarze, zrzeszeni wokół 
galerii, głównie ze środowiska polskiego, ale w kon­
tekście twórczości plastyków innych narodowości, 
przedstawiający różne szkoły, style i możliwości.

Otwarcie wystawy p t „Galeria Znad Wilii przedsta­
wia” odbyło się na Zamku Biskupim w  uroczystej at­
mosferze. Otwarcie poprzedził wieczórpoegfwileńskiej, 
zaś upiększył minirkoncert Luby Nazarenko, która wy­
konała ballady i pieśni Ziemi Wileńskiej. Słówo wstępne 
wygłosił podstawowy inicjator przedsięwzięcia, dyrek­
tor Lidzbarskiego Domu Kultury Władysław Strutyński. 
Wypada mu pogratulować nie tylko z powodu pięknego 
święta kresowego „Kaziuki - Wilniuki , ale też wielu 
innych imprez, w tym wystaw. Rzeczowa wystawa zre­
alizowana została dzięki owocnej współpracy, życzliwo­
ści wobec środowiska plastyków wileńskich.

Wystawa potrwa miesiąc, w kwietniu można będzie 
j ą  zobaczyć w Olsztynie, a następnie - być może - w 
innych miastach. Tęprezentację w uzupełnionej posta­
ci planuje się uwieńczyć w sierpniu dwoma wystawa­
mi warszawskimi: w siedzibie Stowarzyszenia „Wspól­
nota Polska” i Galerii „Lufcik”.

Powracając do Lidzbarka, trzeba powiedzieć, iż 
wystawę przygotowano bardzo starannie, dzięki za­
angażowaniu organizatorów został wydany katalog, 
pomieszczenia zamkowe są piękną i t y s p a n i a ł ą  o p r a ­

wą do prac wilnian. Plastyków, uczestniczących w . 
otwarciu, również zauroczyło to miasto. Ponadto 
Lech Abłażęj i Czesław Połoński w czasie pobytu 
wykonali wiele szkiców postaci ludzkich, a Walen­
tyna Skarżyńska i Krystyna Bałachowicz uczestni­
czyły obok nich w interesujących imprezach w ra­
mach święta. Wspominając te miłe chwile, wilnianie 
wyrażają swą wdzięczność dla Dyrekcji Domu Kul­
tury 1 wszystkich osób, zaangażowanych sercem w 
promocję dorobku wilnian.

X X X
Podczas spotkania na Zamku pieśni wileńskie za­

prezentował chór lidzbarski „Akord”

Wiersze poetów wileńskich czytali na Zamku podczas wernisażu 
uczniowie lidzbarscy. Obok recytatorów - poeci (od lewej siedzi) Hen­
ryk Mażul i Romuald Mieczkowski (od prawej). Opowiadali o sobie, 
czytali też swe wiersze Wojciech Piotrowicz i Józef Szostakowski.

Podczas spotkań kaziukowych niejednego gościa uraczono p ó ­
łeczkami Ciotki Franukowej”. Nie odmówił wileńskiej gawędziar- 
ce również starosta Mrągowski Ryszard Soroko.

F.ot. Jerzy Karpowicz
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6.30 - Dzień dobry. 8.05 - 

S. „Rodzina Fallerów”. 9.00 - 
Milioner. 16.00 - Pół godziny 
w rządzie. 16.30 - Wiadomości 
(ros.). 16.40-Dla domu. 17.15 
- Program dla dzieci. 17.40 - Te- 
lekatalog. 17.45 - Wiadomości 
(ros.). 18.00 -' S. godzina Fal­
lerów”. 18.30 - Wiadomości.
18.45 - Wybory do Sejmu RL. 
19.301 Panorama. 20.00 - Lo­
teria. 20.05 - Z Hollywoodu. 
22.001 Dyskusja. 22.301 Bu­
downictwo. 23.00 - Dziennik 
wieczorny. 23.15 - Styl.

ifi^'
C K E

6.00 - Teleshop. 6.15 - Po­
ranne koło. 8.151S. „Niewinne 
kłamstwo”. 9.00 - S. „Słoneczne 
wybrzeże”. 9.40 - S. „Bez domu 
jestżle”. ló. 10-Teleshop. 10.40 
- Film feb. „Prawdziwa miłość 
Heleny”. 11.25 - Kuchnia pani 
Grażyny”. 12.00-N-14.12.15- 
Złotko. 12.40 - ABC zdrowia.
13.05 - Od... do. 13.35 - S. „Cza­
rodziejka”. 14.00 - S. „Niewinne 
kłamstwo”. 14.45 - Teleshop.
15.00 - S. „Marisol”. 15.25-S. 
„Więzień”. 16.15 - S. „Żar mło­
dości”. 17.00 - S. „Bez domu jest 
źle”. 17.25 - S. „Słoneczne wy­
brzeże”. 18.10 - S. „Prawdziwa 
miłość Heleny”. 19.00 - S. „Ma- 
risol”. 19.501 Prosto z mostu.
20.00-N-14.20.15 -Koszyków­
ka. 2030;- Komedia „Świństwa”.
22.10 - Humor. 2230 - „22:30”.
22.45 - S. „Murphy Brown”.
23.10--S. „Szósty zmysł”. 23.55 
- Dramat mistyczny.

$ B T V
6.15 - S. „Cud Lucji”. 7.00- 

•S. „B ogacze” . 7.45 -  S. „Kamila 
i Nano”. 8.30 - S. „Kobieta pach­
nąca kawą”. 9.15 - Bitwa mor­
ska. 10.45 - Brzeg. 11.30-Tak. 
Nie. 12.30 - Na jednym końcu 
haczyk. 13.00 - Telegra dla ro­
dziny. 14.00 - Ś. „McGyver”.
15.00 - Koncert 15.55 - Gorąca 
linia. 16.15 - S. „Cud Lucji”.
17.10 - S. „ B o g ac ze ” . 18.00 - 
Wiadomości 18.05 - S. „Kamila 
i Nano”. 19.00 - S. „Kobieta 
pachnąca kawą”. 20.00 - Wiado­
mości 2025 - S. „Buddy Faro”.
21.15 - Gorąca linia. 2135 - Je­
stem z wami 22.00-S.,3eavis i 
Ciastogłowy”. 2230- Wiadomo­
ści. 22.45 - Na jednym końcu 
haczyk. 23.15 - Sport. 0.10 -Te­
legra. 2.10 - 6.15 - DW.

<D
635 - S. „Nowa Lassie”.

6.55 - S. „Nowe przygody Po- 
peya”. 7.20 - S. „Potajemne sen­
tymenty”. 7.45 - S. „Maria Jose”.
9.10-S. „Santa Barbara”. 10.10
- S. „Uroczy i dzielni”. 10.25 - 
Telegra. 10.50 - Koło fortuny.
11.20 - Magazyn filmowy. 11.45
- S. „Szpital połowy”. 12.10 - S. 
„Piękność”. 13.00 - S. „Policja 
z Miami”. 13.45 - Teleshop.
14.15 -S. „Beethoven”. 14.45 - 
S. „Rycerz na kołach". 15.30 - 
S. „Santa Barbara". 16.20 - S. 
„Piękność”. 17.10-S. „Potajem­
ne sentymenty”. 17.35-S. „Uro­
czy i dzielni". 18.10 - S. „Maria 
Jose”. 19.00 - Wiadomości.
19.20 - Sport 1930 - Humor;
20.00 - S. „Góral”. 21.00 - S. 
„W archiwum X”. 22.00 - Wia-, 
domości. 22.10 - S. „Sprawa”.
23.00 -;S. „Żonaty i z dziećmi".
23.30 - Magazyn filmowy.

8.05 - Z Wilna. 820 - Resta 
99.830 - Stolica. 8.50 -NYCO- 
MED zaleca od przeziębienia.
8.55 - Towary i usługi. 9.00 - Z 
Moskwy. 9.10 - S. „Trzydzieści 
trzy metry kwadratowe. Historie 
sadowników”. 10.05-Lekcjajęz. 
Iitewskiegori0.15 - Towary i 
usługi. 10.25 - Resta 99.1035 - 
Podoba się - oglądaj. 11.00 - Z 
Moskwy. 11.10-Dzień po dniu.
13.00-Z Moskwy. 13.10-Znak 
jakości. 1120 - Dziękuję za za­
kup. 13.45 - Towary i usługi.
13.50 - Resta 99. 14.00 - Zwy­
ciężanajszybszy. 15.10-Ci,któ­
rzy. 15.25 -  Kanał muz. 16.35 - 
Z Moskwy, 16.20 - Patrol dro­
gowy. 1635 - Podoba się - oglą­
daj. 17,00 -Film dok. o przyro­
dzie. 18.00 - Z Wilna. 18.25 - 
Towary i usługi. 18.30 - Humor. 
19.301Z Moskwy. 20.00 - Le­
karz domowy. 20.30 - U .Ja­
błka”. 21.00 - Resta 99.21.10 - 
Wileńska Jutrzenka. 21.25 - Ci, 
którzy. 21.40 - Resta 99.22.00 - 
Z Wilna. 22.25 - W świecie lu­
dzi. 22.55 - Era Wodnika. 23.25
- Kanał muz. 23.55 - Zwycięża 
najszybszy.

H e16.00-Linia ogłoszeń. 1630
- Kroniki wileńskie. 17.00 - S. 
„Zakazana kobieta”. 17.50-War­
to odwiedzić”. 1735 -Puls Wil­
na. 18.10 - Terytorium 1835 - 
Auto-Moto-Sport 19.00 - Wia­
domości (poi). 19.10 - S. „Za­
kazana kobieta”. 20.00 - Litwa 
Wschodnia. 2030 - Warto od­
wiedzić. 20.35 - Film-spektakl 
„Wilki i owce”. 22.15 - Puls Wil­
na. 22.25 - Wiadomości (poL).
22.35 - Auto-Moto-Sport

7.00-Wiadomości. 7.15-S. 
„Okrutny anioł”. 8.10 - Czlowdek 
i prawo. 8.15 - Film anim 9.05 - 
Klub podróżników. 9.50 - Biblio­
teka domowa. 10.00, 13,00 - 
Wiadomości. 10.15 - Razem.
11.00 - Film kiym. „Złota mina”.
12.10 - Powrót Galerii Tretia- 
kowskiej. 12.30 - Film anim
13.15 - S. „Policja z kosmosu”.
13.45 - Dziecięce anegdoty.
14.00-Ulica Sezamkowa. 1430 
- Do lat 16 i więcej. 15.00 - 
Okrutny anioł. 16.00-Wiadomo­
ści. 16.15 - Zgadnij melodię.
16.45 - Tu i teraz. 17.05 - W po­
szukiwaniu utraconego. 17.45 - 
S. „Odwieczny zew”. 18.45-Do­
branoc, dzieci. 19.00 - Czas.
19.50 - Piłka nożna. 21.45 - Tak
czy inaczej.

mm
5.00 - Witaj, Rosjo. 5.20 - 

Wszyscy mówią. 7.15 - Oddział 
dyżurny. 735 - Klub TV. 7.50 - 
Towary pocztą. 8.00 - S. „Santa 
Barbara”. 8.45 - Muzyka. 9.00 - 
Wieści. 930 - Drobnostki życio­
we. 10.30 - Dialogi o zwierzę­
tach. 11.30 - Sklep na kanapie.
12.00 - Wieści. 12.30 - S. „Psi 
świat”. 13.20 - Bogaci i słynni.
14.15 - Kreskówki. 14.30 - S. 
„Pierwsze pocałunki”. 15.00 - 
Wieści. 15.30 - Wieża. 16.00 - 
Kreskówka. 16.10 - Homeopa- 
tia i zdrowie. 16.15-S. „Wariant 
Omega". 17.30 - Podwójny por­
tret. 18.00 - Wieści. 18.40 - 
Szczegóły. 18.55 - Dwa fortepia­
ny. 19.45 - Film feb. „Zwykły bo­
hater”. 2135 - Film feb. „Proces 
trwa”. 22.20 - Oddział dyżurny.
22.35 - Wieści. 23.10 - Sklep na 
kanapie.

t y p o l o n ia
7.00 - TV Polonia zaprasza.

7.05 - Dziennik krajowy. 7.25 - 
Sport-telegram 7.30 - Ja i moje 
życie. 7.50 - Abecadło dźwię­
ków. 7.55, - Krasnal Tymoteusz
- magazyn dla dzieci. 8.25 - 
„Sześć milionów sekund” - se­
rial prod. poi. 9.00 - Wiadomo­
ści. 9.10 - Ludzie listy piszą.
9.30 - „Krajobraz po bitwie” - 
dramat prod. poi. (1970). 11.10
- Piosenki z autografem. 12.00
- Wiadomości. 12.10-Przegląd 
Prasy Polonijnej. 12.25 - Go­
ściniec - magazyn kultury i sztu­
ki ludowej. 12.55 - Pocztylion.
13.05 - Krzyżówka szczęścia - 
teleturniej. 13.30 - Skarbiec.
14.00 - „Janosik” - serial prod. 
poi. 14.45 - Polacy na Białoru­
si. 15.00 - Panorama. 15.20 - 
Program dnia. 15.25 - Uczmy 
się polskiego. 16.00 - Lwow­
ska rota. 16.30 - „TYzy dni aby 
wygrać” - serial prod. franc.- 
pol. 17.00 - Teleexpress. 17.15
- Polska piosenka. 17.35 - 
„Ostatnie okrążenie” - film feb. 
prod. polskiej. 18.35 - Śpiewa 
Krzysztof Krawczyk. 19.00 - 
Teledyski na życzenie. 19.10 - 
Gość Jedynki. 19.20 - Dobra­
nocka. 19.30 - Wiadomości.
19.56 - Prognoza pogody. 20.00
- Sport 20.05 - Teatr Telewizji 
„Warszawiak” - autor Wojciech 
Bieńko. 21.30 - Kilerów dwóch 
nie tylko na planie. 21.55 - 
MdM - program rozrywkowy.
22.30 - Panorama. 22.57 - Pro­
gnoza pogody. 23.05 - W cen­
trum uwagi. 23.20 - „Boża pod­
szewka” - serial obycz. prod. 
poi. 0.25 - Diariusz rządowy. 
0.45 - „Powitanie widzów ame­
rykańskich. 0.50 - „Miś Usza­
tek” - serial anim. dla dzieci.
1.00 - Wiadomości. 1.25 -

Sport 1.29 - Prognoza pogody.
1.30 - „Z daleka od Polski” - 
fibn dok. 2.10 - Saion Lwow­
ski. 2.30 - Panorama. 2.56 - 
Prognoza pogody. 3.05 - Teatr 
Telewizji „Warszawiak”, autor 
Wojciech Bieńko. 4.30 - Kile­
rów dwóch nie tylko na planie.
4.55 - MdM - program rozryw­
kowy. 5.30 - Lwowska rota.
6.00 - W centrum uwagi. 6.15 - 
Polska piosenka. 6.45 - Polska
- Świat 2000.

RTL7
6.20 - „Miłość i dyploma­

cja” - serial obycz 6.45 - „Sun- 
set Beach” - serial USA 7.30 - 
„Odjazdowe kreskówki. 8.40 - 
„Uśmiech losu” - serial obycz
9.30 - „Płonące serca” - kanad. 
film obycz. (1997). 11.10 -
Zoom-magazyn sensacji 11.40
- „Świat dzikiej przyrody” - se­
rial przyrod. 12.20 - Teleshop- 
ping. 13.20 - „Klan MacGrego- 
rów” - serial obycz. 14.10 - 
Ukryta kamera. 14.30 - „Karu­
zela tajemnic” - senal dla mło­
dzieży. 15.00 - Odjazdowe kre­
skówki. 16.15 - „Zaginiony 
świat” - serial dla młodzieży.
16.40 - „Czy Ubisz się ciemno­
ści” - serial dla młodzieży. 17.05 
_ „Szczury nabrzeża” - serial sen- 
sac. 18.00 - „Sunset Beach” - 
serial USA. 18.50 - 7 minut - 
wydarzenia dnia. 19.00-Zoom
- magazyn sensacji.' 19.30 - 
„Świat pana trenera" - serial ko­
mediowy. 20.00 - „Columbo”- 
serial krym 21.25 - „Cobra - od­
dział specjalny” - serial krym.
22.20 - 7 minut - wydarzenia 
dnia. 22.30 - „Prawo i bezpra­
wie” - serial krym 2320- „Air- 
wolf’ - serial sensac. 0.10 - 
„Szczury nabrzeża” - serial sen­
sac. 0.55 - „Prawo i bezprawie 
-serialkrym l.45-„Airwolf - 
serial sensac.
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Z kalendarza liturgicznego

Sam o Im ię J ó z e f  
pochodzi z języka he­
brajsk iego  i oznacza 
tyle, co „Bóg przydał”. 
W edług  św iad ec tw a  
Ewangelii, pochodził z 
królewskiego rodu Da­
wida. Utrzymywał się 
z pracy stolarskiej. Po 
zaślubieniu M aryi zo­
s ta ł p o in fo rm o w an y  
przez anioła o tajem ni­
cy W cielenia Syna Bo­
żego. O dtąd był wier­
nym  o p iek u n em  św. 
Rodziny.

Na W schodzie po 
raz pierwszy spotykamy 
się ze wspomnieniem li­
turgicznym św. Józefa 
już w IV wieku w klasz­
torze św. Saby pod Je­
rozolimą, a na Zacho­
dzie znacznie później - w VIII 
w. Pierwsze oficjum kanonicz­
ne spotykam y w X III w. w 
klasztorze benedyktyńskim: w 
Liege i w Austrii, w klasztorze 
św. Floriana. Do brew iarza i 
mszału rzymskiego wprowadził 
to święto papież Sykstus IV w 
1497 roku. Papież Grzegorz XV 
w 1621 r. rozszerzył je  na cały 
Kościół. Papież Pius IX dekre­
tem „Quaemadmodum Deus” z 
dnia 10 w rześnia 1847 roku 
wprowadził odrębne święto li­
turgiczne Opieki Św. Józefa. 
Papież Pius IX w 1870 r. ogło­
sił św. Józefa patronem całego 
Kościoła.

Św. Józef jes t uznany jako 
patron dobrej śmierci, ponieważ 
w chwili zgonu towarzyszyli mu 
Jezus i Maryja. Jest też patro­
nem ciężko pracujących, gdyż 
sam pracą fizyczną musiał za­
robić na utrzymanie Św. Rodzi­
ny. Św. Józ-ef to patron kilku 
państw : M eksyku , K anady, 
Peru, Czech, Austrii* Hiszpanii; 
poszczególnych miast - Neapo­
lu, Palermo, Kolonii. Istnieje w 
świecie kilka sanktuariów św. 
Józefa. Największe - w Kana­
dzie w M ontrealu (1952). W 
Polsce najsłynniejsze sanktu­
arium ku czci św. Józefa - w Ka­
liszu. Znajduje się tam słynący

Pieczątki^w iźytów ki. 
^  U m m o w a n ie .

(Szerokość do lm )
Nad ruki na 

^ iW k ó b e ^ j g c h ,

d ł u g o p ] £ a | | | | ;
N a d p i g ^  

r '  na metalu^

* *  • :techno log ią .

Jutro - uroczystośc 
św. Józefa, Oblubieńca NIHP

Pogoda
W nocy - mroźno, w dzień - słonecznie

Dziś na Litwie zachmurzenie z przejaśnieniami, bez opadów, lo­
kalnie gołoledź. Wiatr południowo-zachodni, 3-8 m/sek. Temperatu­
ra w nocy 2-7, lokalnie do 12 stopni mrozu, w dzień 1-6 stopni ciepła.

W Wilnie bez opadów. Tem peratura w nocy 9-11 stopni mro­
zu, w dzień 2-4 stopnie ciepła.

W ciągu następnych dwóch dni bez opadów, tem peratura w 
nocy 1-6, lokalnie do 11 stopni mrozu, w dzień 1-6 stopni ciepła.

O braz św. Józefa Kaliskiego

łaskam i obraz Św. Rtidziny z 
XVII w. Sanktuarium kaliskie 
jes t m iejscem dorocznych piel­
grzymek kapłanów polskich - 
więźniów obozu koncentracyj­
nego w Dachau, którzy złożyli 
ślub św. Józefowi, że w razie 
odzyskania wolności, co roku 
będą pielgrzym ow ać do jego  
sanktuarium w Kaliszu. Ślub ten 
złożono 29 kwietnia 1945 r., 
kiedy groziło  n iebezpieczeń­
stw o w ym ordow ania  p rzez  
Niemców wszystkich więźniów.

Św. Józef wiernym wskazu­
je  najkrótszą i najbliższą drogę 
do uświęcenia, polegającą na 
szczerej miłości Pana Boga, na 
zjednoczeniu z Bogiem w każ­
dym zajęciu i w każdej sytuacji 
życiowej, na godnym wypełnia­
niu obowiązków swojego stanu 
i wiernym spełnianiu nakazów 
sumienia.

Ż y cie  św. Jó zefa  pouczą, 
wiernych, jak  wśród codzien­
nych zajęć i trosk m ożna osią­
gnąć najwyższy stopień święto­
ści. Św. Józef je s t najlepszym 
ideałem dla m ężczyzn, szcze­
gólnie dla ojców.

Chociaż uroczystość św, Jó­
zefa wypada w Wielkim Poście, 
w niektórych wypadkach udzie­
lano ślubu kościelnego.

Ze świętym Józefem i jego 
imieniem są związane przysło­
wia, np.: „Józefowa cnota - ja -  , 
śniejsza od złota”, „Gdy na Jó- N 
zefa bociek przybędzie, śniegu 
ju ż  nie  b ęd z ie” , „N a Józefa  
pięknie, zima prędko pęknie”.

Ja n  Lewicki

*  K U R I E R
W  WILEŃSKI

TRWA PRENUMERATA 
na II kwartał 1999 roku

W ydanie codzienne -  Indeks 0044
I mies. II  mies. 111 mies. 

z dostarczaniem przez pocztę 19 L t 38 L t 57 L t

W ydanie co dzienne dla inw alidów  I, II grupy, 
em erytów  I m ie szkańcó w  w s i -  indeks 0 2 2 7

I mies. II mies. 
z dostarczaniem przez pocztę 16 L t 32 L t

W ydanie sobotnie -  indeks 0 1 7 2  
I mies. II  mies. 

z dostarczaniem przez pocztę 3,90 L t 7,80 L t

„Kurier Wileński” można zaprenumerować 
w każdym urzędzie pocztowym

III mies. 
48 L t

III mies. 
11,70 L t

Nawiążę kontakt z młodymi ludźmi z Litwy, lubiącymi sport 
(szczególnie hokej na lodzie) i interesującym i się internetem.

Mam 23 lata, jestem dziennikarzem działu sportowego rze­
szowskiego R adia Via, mieszkam w Sanoku.

Na sygnały czekam  pod adresem  e-m ail: jakobg@ friko6  
onet.pl lub stal@cp.pl

Księgowa poszukuje pracy. 
Tel. 47 40 91.

Sprzedam:
Jęczmień nasienny 44ct/kg; 
Groch „Odin” 80ct/kg; 
Ziemniaki nasienne różnych 

odmian 50-90 ct/kg.
Mogę dostarczyć.
Tel. 64-53-54.

(Zam. 107)

Sprzedaje się samochód cię­
żarowy GAZ-52.

Tel. 57 14 68.
(Zam. 90)

MIĘDZYNARODOWE
CENTRUM

llI H F O M A 6 l i A N
Uczy języków: angielskie­

go, niemieckiego, francuskiego, 
włoskiego, hiszpańskiego, litew­
skiego i szwedzkiego.

Abiturientów przygotowu­
jemy do egzaminu wstępnego z 
języka angielskiego.

Dla osób spoza Wilna są  
grupy sobotnie.

^  Biuro tłumaczeń.
% & y§^$0i{~adres:
, P a n ie n k a ln io  1 1  - 3 0 1 , 
Ą i^-^2-4<S-97,8-287-29045

(Zam. 651)

POMNIKI NAGROBNE
0  Wykonujemy pomniki nagrobne z  granitu, lastryka, marmuru według 

•  l^tonuZj e ^ y ' ^ y . lndyW,dUalny0h' pOTBiW wf>!?j MWtf
O kazicielow i tego kuponu p rzysłu g u j 5 %  z n iż k a !  i  rfn rF rT & B  

i; Ł//. Geleżinkelio 1 (obok dwora) Tel. 22 30 95, kom. (8-299) 695 77 (pnaz całą dobę).

Redaktor naczelny (tel. 42-79-01). 
dyrektor spółki Jan Czepukowlcz (teł. 
42-79^73J. zastępcy redaktora: Krysty­
na Adamowicz, Aleksander Borowik (tel. 
42-79-04), sekretarz redakcji Zbigniew 
Markowicz, zastępcy sekretarza: A d-  
drząj Malklanls. Jan Lewicki (tel. 42-79-49).

,DZIAŁY: polityka (tel. 42-79-01). go­
spodarka - Julitta Tryk (tel. 42-?9-68), 
życie wsi, ekologia - Danutą Danow-

  ska (tel. 42-79-68). stolica - Helena Gład-
Vllnlus- Uetuvos Respubflka kdwska (tel. 42-79-68). szkolnictwo - 
Indeks 0044 SL 322. (teł. 42-79-04). kultura. _Vllnlana~ - 

ISSN 1392-0405 Halina Jotkiałło (tel. .42-79-68), llteratu-
E-Mafl adres: kurier_w@po5t5d.lt ra 1 sztuka - Ałwida Bajor (tel. 42-79-.

£4), praworządność - Irena Litwin (tel.

*  KURIER
W ILEŃ SK I 

Wydawca ZSA .Kurier Wileński" 
Drukuje SA „Spauda*

Redaktor naczelny 
Zygm unt ŻD A N O W ICZ

Adres: Lalsv£s pr. 60

42-79-64), zdrowie - Sabina Kozłowska 
(tel. 42-90-81), młodzieżowy - Agniesz­
ka Sklnder (tel. 42-90-81), sport -Andrzej 
Ratklewlcz (tel. 42-78-63). fotoreporter 
- Marian Paluszkiewicz (tel. 42-78-63), ko­
mercyjny - Dariusz Guszcza (tel. 42-78- 
90). reklama - (tel./fax 42-69-63), kolpor­
taż - (tel. 42-72-78), rejon solecznicki - 
Teresa Ratklewlcz-Suchocka (tel. 8-250- 
56264); rejon trocki - Danuta Raczyń­
ska (tel: 8-238-61216), przedstawiciel 
w  Polsce: Stanisław Piewsko. skr. poczt: 
88,00-963 Warszawa, tel. +48602411511. 
e-mail: splewako@polbox. com

Dyź. redaktor Halina JOTKIAŁŁO

Ogłoszenia I reklamę do „Kuriera W ileńskiego" przyjmuje się pod adresem: 
Dom Prasy, Lalsvćs pr. 60, piętro 11, pokój 1113, 

tel./fax 42-69-63, 42-72-65,w dniach pracy od godz. 9.00 do 17.00.
1 1 1 i  i  |s ‘ Za treść cglosżert redakcja nie odpowiada.

Opinie Czytelników zawarte w-ich Ustach nie zawsze są zbieżne z opinią redakcji.

PODZIĘKOWANIE 
Serdecznie dziękuję 

moim wszystkim przy­
jaciołom za wsparcie i 
pomoc w smutnej chwili 
utraty Ojca.

Bóg Wam zapłać. 
Krystyna Bogdanowicz

KALENDARIUM
* Czwartek (18.111) jest 77 

dniem 1999 r.
Do końca roku pozostało 

288 dni.
* Znak Zodiaku - Ryby.
* Imieniny: Buguchwała, 

Cyryla, Edwarda, Narcyza.
* Wschód Słońca - 5.28, za­

chód - 17.27.
* Długość dnia 11 godz. 59 

min.
* Księżyc. Nów - od 17 

marca.

KURS WALUT
BANK LITEW SKI 
Oficjalny kurs na 
18 m arca 1999 r.

Relacja lita do walut obcych
Nazwa waluty LUza jedn walut.

Dolar USD 4,0000
Dolar australijski 2^062
100 tys. rubli
białoruskich 1,2232 /
Korona czeska 0,1157
Korona duńska 0,5913 ;
Funt brytyjski 6,5142
Euro 4,3944
Krona estońska 0,2809
100 jenów japońskich 3,3754
Dolar kanadyjski 2,6234
Łat łotewski 6,8126
Złoty polski 1,0183
Korona norweska 0,5133
Rubel rosyjski 0,1699
Korona szwedzka 0,4883
Frank szwajcarski 2,7501
100 tys. lir tureckich 1,1044
Griwna ukraińska 1,0050
100 forintów
węgierskich 1,7264
10 tys. rumuńskich lei 2,9718

Ustalony kurs przeliczania 
euro i walut narodowych 

państw strefy euro 
(jednostki waluty narodowej 

za 1 euro)
0,787564 funta irlandzkiego 
13,7603 szylinga austriackiego
40.3399 franka belgijskiego 
166,386 pesety hiszpańskiej 
1936,27 liry włoskiej
40.3399 franka luksemburskiego 
2,20371 guldena holenderskiego 
200,482 eskudo portugalskiego 
6,55957 franka francuskiego 
5,94573 marki fińskiej 
1,95583 marki niemieckiej

P rzed sięb io rs tw o  £jj=a 
p e rso n a ln e  

G. KAMINSKASA 
W y k o n u j e

kamienne pomniki
po przystępnej cenie, 

zapewnia wysoką jakość.
Laisvós pr.1 (obok Policji 

Drogowej).
Informacja po d  tel. 444-913 

(po godz. 19), kom . (8-287) 
30843. (Zam. 6)

mailto:stal@cp.pl
mailto:kurier_w@po5t5d.lt

